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Słowo do naszej młodzieży.
(Z  powodu jubileuszu Czytelni akademickiej).
Nie dla sam ej tylko ścisłości kronikarskiej 

1 spt .wozdówczej zamieściliśmy w ostatnim nu
merze w całkowitej osnowie przemówienia aka
d e m ik ^  na. obwodzie 20 letniego jubileuszu 

•"akowskiej 0z.,teii.’ akademickiej. Obowiązkowi 
g^ n‘k"irsklej ścisi ci byłoby sprawozdanie na- 
acz afeg fu la  zadość, podając wierne

*irótkie streszczenie tych przemówień. &*■ 
ie b 8ZCZâ C je w ca °̂®cL mieliśmy to na oku, 
u y. ®yśli, przez młOdziaż wypowiedaiaoe. ®ał- 
;°.Wl«e, bez skróceń, bez jakichkolwiek obcą 
?ką dokonanych zmian, doszły do wiadomości 

®?ołu. (Obowiązkiem ogółu znać tę młodzież, któ- 
. ma kiedyś na barkach swych dźwigać cały 

Cl|^ ar narodowej pracy, wiedzieć, jakie prądy 
B-"*i id niej panują, jakiemi ona torami iść pra 
g0le- A jeżeli kiedy, to przy tej sposobnWći,

się te prądy uwydatnić z całą wyrazisto- 
siłą i prawdą. Obchodząc uroczystość pa

rk o w ą  najważniejszej swojoj akademickiej in- 
g tucyi, bo tej, w której umysłowe jej życie ma 

8,ę skupiać i ogniskować — młodzież ta miała
5  “sobność szczerego wyspowiadania się wobec 
? r.aJu ze swych uczuć i myśli. Pragnęliśm y, aby
eJ> spowiedzi cały kraj wysłuchał — i dlatego 

P ośw ięcam y jej tyle miejsca. Chociaż bowiem 
«ażdy z m ł0dych mówców mówił sam za siebie — 
JOdnak zebrane w całcfść te przemówienia mogą 

w przybliżeniu dać obraz — jak myśli i 
'Jj® ta młodzież.
“ owiedzmyż z góry myśli i czuje po polsku 

J  szlachetnie. Jest tam żywe, chociaż jakimś ro- 
ZaJern dyplomaoyi miarkowane, tętno miłości 
■Jeżymy — j e9  ̂ w szystkich przen^owieniach 
ybitne wzniesienie się ponad poziom jednostko- 

• yob dążeń do tych wyżyn, r których mysią 
Uczuciem ogarnia się przyszłość wielkiego, 

jo ro w e g o  organizmu, mającego w dzisiejszej 
jpł°dzieży znaleść jutro swych przedstawicieli i 
^ e,r°W-ników, swych wiernych synów, swoją z 

p 'ęceniem dla niego pracującą służbę. 
aj ^wiedzieliśmy, że to wszystko jest tam — 
g0 jakimś rodzajem dyplomacyi miarkowane, 
z VK-m rZłSCZy niedopowiedziane — nie wiedzieć 
Urw Powodu; są myśli, jakoby w połowie 
•ho â 8’ • k° Inowea > n*e wiemy dla czego, ha- 
kj6*  . %  tak, jak gdyby był czynnym polity- 
p0 ®> kt°ry czasem tylko część myśli swej wy- 
Pr u f  ® może, jeżeli chce dla swego programu 
>hł odnieść korzyść. Dla czego u. p.
Wa°K Przyjacielu> który w tak pięknych sło
dzi > Wzniosłeś toast „niech żyją ideały rnło-
6 -QczeM i ostrzegałeś przed łamiącym wszelką 

a rS'§ pessymizmem — dla czego mówisz o
^ ś n i e n i u “ Ojczyzny unikając wyrazu, Który 

•d« j nieczaie pod pióro nasuwał wtedy, gdy o 
^ .h łach  mowa — wyrazu —  „o d r o dz e n i e “ ? 
a Szakci odrodzenie to ideałem być nie przestało—  

Sdyby kiedykolwiek przestało nim być, wówczas 
L e n i e n i e “ nie miałoby celu i wartości, by- 

y Wzmożeniem sił naszych, ale nie dia nas. 
n la czego drugi mówca, który wznosił toast 

cześć p o s t ę p u ,  a zapowiedział, iż wypowie 
»k rt'ie i wyraźnie, jak my go pojtnujem y“ — 

°aczył na tem, że „wróciliśmy znowu do pra- 
marych, nigdy nie starzejących się i d e a ł ó w  
a 1‘‘ Oś c i  o j c z y z n y ,  t o l e r a n c y i  i w i e -  

Zdaje nam się dla tego, że nie chciał

wypowiedzieć słowa, do którego w swej mowie 
j uż . . .  już się zbliżał, a od którego się dyplo
matycznie cofnął — u a chciał wypowiedzieć 
słow a: l u d .  Bo to przyznasz, młody bracie nasz, 
że streszczenie ideałów narodu, czy ideałów mło
dego jego pokolenia, w „miłości ojczyzny, tole
rancyi i w iedzy11 — jest absolutnie niedostate
czne. Wystarczyłoby samo pierwsze słowo „mi
łość Ojczyzny", gciyby powiedziano poprzednio, że 
Ojczyzna to nietylko pewnemi historycznemi czy 
etuogrrficznemi granicami nietv kuważ niem
ała to uS T bj Bierni ia m e iz k a iy
M Ó rjm łnB  mej orzez państwowy byt i przez Sp£^ 
łeozną sprawiedliwość znalsść warunki pomyśl 
nego sił swych rozwoju i cywilizacyjnego ich 
uszlachetniania. Ale skoro tego nie powiedzia
no — skoro kreśląc owe „prastare ideały“ uzna
no, iż na wyrazie „miłość Ojczyzny" poprzestać 
nie można — to wyraz „toleraneya i wiedza" 
ideału tego nie określa. Bo toleraneya to dopiero 
przedsionek sprawiedliwości — a wiedza martwą 
jest i bezużyteczną, jeżeli zdobytej przez nią 
prawdy n.e poniesiesz tam — gdzie jeszcze 
ciemno.

I założyóby się można, że gdyby np. r u s k a  
m ł o d z i e ż  — nie ta, jaką była dawniej, gdy 
ulegała różnym niecnym prądom, ale ta, jaką jest 
przeważnie dzisiaj— miała spowiadać się ze swych 
ideałów, i „wypowiedzieć otwarcie i wyraźnie, 
jak pojmuje postęp" — byłaby w wyrazach pe ł
nych energii i zapału mówiła o tem, iż prawdę, 
którą zdobywa przez naukę, n i e ś ć  b ę d z i e  do 
c h a t  w i e ś n i a c z y c h .  A wierzajcie — że tak 
jest istotnie. Żaden młodzieniec ruski nie wyjeż
dża na wakacye bez wyładowania swego tobołka 
ludowemi książkami —  nie zaniedba żadnej spo
sobności założenia czytelni, lub odczytań a tycb 
książeczek po chatach —  a gromadne ich wę
drówki po kraju to potężna narodowej idei pro
paganda. A nasza młodzież —  zadawalnia się 
bezkrwistym programem „ t o l e r a n c y i  i w i e 
d z y "

Ale może źld mówimy „zadawalnia się". Ten 
sam mówca potrącił o to, że „całość czerpie swą 
moc i potęgę tylko w sile jednostek i na nich 
się wyłącznie opiera" — toż godzi się przypu
szczać że miał na myśli nietylko te jednostki, 
co szczęśliwą losów koleją trzym ają się na wierz
chnich waistwach społecznego układu, ale i te, 
które na dnie jego wiodą sm utny żywot bez du
chowego światła, tak, jak  chata ich obchodzi się 
najskromniejszym snopkiem światła, przedziera
jącym się przoz małe, zakopcone, nieotwierane 
nigdy okienko. Rozszerzyć to okienko, zetrzeć 
zeń kurz starych przesądów — otwierać je na 
świat, by się powietrze do chaty dostało: m ło
dzieży polska! to bylibyśmy radzi z ust twoioh 
usłyszeć, kiedyś S1  narodowi z ideałów swych 
spowiadała. Żeście koło tej myśli zdaleka krą- 
ż-yh, ale jej nie wypowiedzieli, chcemy to poło 
żyć na karb p«wnego rodzaju dyplomacyi -  wie
rzajcie nam, młodzi przyjaciele, u was zupełnie 
niewłaściwej.

nycie samo nauczy was później, jakąś cząstkę 
prawdy odkładać na dalsze jutro, a b y  dzisiaj czą
stkę m ną ocalić -  ale teraz mech prawda ca- 
ł a będzie na waszych ustach, tak, jak ją sercem 
czuje: le a umysłem obejmujecie, teraz wyrazu 
„odrodzenie" nie zastępujcie „spotężnieniem" — 
pojęcia „lud" nie zastępujcie wyrazem „jedno-
sta i", byście nie wyglądali, jak przedwcześnie
starzy. Zycie was przekona, ie  ze szlachetny

porywów młodości wiolo, bardzo wiele niespeł
nionego zostanie -  ale wierzajcie doświadczo-

c zyciu i co c  h ę  zdziałać, trzeba za
młodu chcmć bardzo wiele * trzeba ;  młodości
wzuje w pierś ideał,, tyło. żeby, gdy wam g. w
ciężkiej wędrówce życia ubywać pocznie, zawsze
zen tyie^ zostało by was jeszcze ta reszta mogła
natchnąć do pracy dla ojc/yzuy i j Pj ]U(ju.

Że tej pracy chcecie, , że p n ^n ień  wadzych 
nie zamykacie w granicach powodzenia
osobiuŁęga ^ znakomita większość

.zaaf użyła na nazwę „młodych

dział -  ża wam ’ miłość Z  Ż i‘U Pu* ‘r ‘
gwiazdą -  to w y p o w i . d z J - f ^ L  Przewocm.itr

Konpoifliicyajjow & j M onuf.

(— \ a noł„ W i e d e ń ,  1 3  m arca.
■ c. Austro węgierska potecra militarna ogromnie i w stopniu r,« P miiuaiu &

wzmogła si > ni« * h°Prostu niespodziewanym
go czynnika w n £  ,W8kutek dodania jej uowe- 
fkutkTem tego f ° 8Pol,tę ,n  ruszen iu , ile raczej

wadzenia o rg an izacy ^n 0*3 p,rak^ (!zaeg0 
rzył z instytncyi te  ̂ Wc°aSlP Cg° ru9zeniŁ> t f s T  
wotnie zdawało się być ,  C° mQeg° ’ a,! Gdy 
w roku zeszłym  obrado* Zam ur8,r r4Z%dU- „ n0 
sDolitem ruszani,, dtW ano nad ustaw^ o po spou em ru szen iu , pow szechnie wyobrażano je 
sobie jako m stytucyę d J e k  te 0, co
się zazwyczaj rozumie przeła S y ę - chyba sam 
rząd tyłku wiedział jużfwówczTs czem instytucya 
ta naprawdę będzie. VVydailc d 0 ustaWy rozpo 
rządzenie wykonawcze-, k o i ty s l a c  z o g n ik o 
wych . elastycznych posUn, w^eń i wyrazów jej, 
stworzyło z pospolitego ruszenia w znacznej czę
ści integralną częse armii. CZBm poszła ró- 
wnież meprzewidywana pierwotnie konjeczność 
wj datków 12 milionów w Austrvi 
na W ęgrzech, a naturalnie znaczną część przy
zwolonego przez delegacye kredytu 52-mibono- 
wego także jeszcze złożyć trzeba na karb stałego 
przeobrażenia i spotęgowania siły zbrojnej, nie 
zaś na Karb samych ehwilowyćh tylko zarządzeń, 
nakazanych przezornością. Przekonamy się o tem 
najdowodniej już w josieni roku bieżącego, gdy 
zbiorą się delegacye na sesyę Zwyczajną i gdy 
w przedłożonym im preliminarzu zwyczajnych, 
t. j. stałych wydatków wojskowych ujrzymy su
mę wyższą od tegorocznej i od którejkolwiek 
z lat poprzednich. Toż samo ujrzymy prawdopo
dobnie w prelim inarzu etatu m inisterstw a obrony 
krajowej.

Zaprowadzenie pospolitego ruszenia i sposób, 
w jaki przeprowadzono organizacyę j6g 0) czynią
cą zeń w znącznej części integralną część arn.'i, 
jest ukoronowaniem dzieła zdawna dobrze obmy
ślanego i przeprowadzanego. W edług maksymy 
fe s i in a  lenie zaprowadzało ministerstwo wojny od 
lat piętnastu przeróżne inaowacye i rozszerzało 
istniejące urządzenia wojskowe, rozwijając i uzu
pełniając system  żywej i martwej siły obronnej. 
Temu powolnemu rozwojowi militaryzmu wybor
nie służył długi czas pokoju, » drobne- wydarze
nia krwawe, wyprawa do Bośni i powstanie uad 
granicą Czarnogóry, były tylko poniekąd pożąda
ną sposobnością do czynienia praktycznych do
świadczeń w celu udoskonalenia urządzeń woj

skowych. Kloby porównał dzisiejszą całość auslro -' dzisiejsza, uwłaczające godności samego T ła 
węgierskiego systemu militarnego z tą, jaka była i narodu, mogące wJbudzić watpliwoś czv ? n ,

t r i a  ś w i ę t e j  z i e m i .

&atr • T'
p°runZOn'°n° ‘ ®ze®ćdziesięciu m łodych ludzi, jak 
oWfcrt) , e s prężyną m aszyny, zerwało sie ze 
Cz®. 2asłag° Wl-ska- LcS°wiskiem były długie pry- 
V «h oBo 6 slenĘJkamii ciągnące się po obu stro- 

Zatr h 6r^  sa*' koszar-
^ n i e r z J 0110 faz drugi. Kaprals wyprowadzili 
8llięt« s z J  • . ni* ldzied^ Lioe. -  dwa wycią- 
^ ę Ade r o S gl 3';an?ły- - ,Przyszedi  oficer, zako- 
^ P r o & i >  W, praT ° 1 d-W?ilkan?i Przez bramę
0910 alarmu W1 P ’ Zwany Pla

FZe o z L St^  oczy- im Świeciły radością, twa
Zdfa d z ^  ’• P,rZyT / ° n f i  r ° Zrnowy i  szep ty , Za ŁSl “ 'C ierpliw ość Gncer z załozonemi pó
t6«iem ,.r^ oma> przechadzał się po przed ^  
Przvfm'i, gJ.a okrywająca ziem ię, powoli rzedła 
haie do drzew, z drzew opadła na zie-
Cycl ’ .Przylegając do trawników i zbóż uginają- 

^  srę pod ciężarem rosy. 
jący 8?“ ód oróżowił wązki pas nieba, wydobywa- 
t o j f ? 1? z po za szarych chmur, w górze powoli 
śl i s  7  y  się błękity. Na skłonie widnokręgu 
HŁ;a a J®diia tylko gwiazda p o ranna , promie- 
8ię srebrnem i blaskajni. Żołnierze wpatrywali 
łfu y  Bją z uczi*ciem nieokreślonej czci i nai- 
nąj J wiary. Różowy pas rozszerzał się aż buch- 

,PUrpurą, purpura zmieniła się w złoto. Ja- 
bi»ł zanaajaczyła krótką chwilę i rzuciła snop 
8Zśd>g0 na ziemię. Szmer ladości prze-
Cz szereg i, oficer zobaczył pułkownika oto- 
r.1 1 sztabem , wyprostował się i donośnym 

zakom enderow ał:

—  Baczność 1
Żołnierze stanęli jak wryci w ziemię. Powoli 

zbliżali się do nich pułkow nik, doktor, major i 
adjutant batalionowy, trzymając złożony papier 
w ręku.

Pułkownik kazał rozstąpić się szeregom, wszedł 
między żołnierzy, rozmawiał z nimi, p y ta jąc , 
czy im się słnżba wciskowa podobała. .Doktor 
każdego z osobna oglądał.

Stanął przed szóstym z kolei.
Chłopak wyglądał blado, pod płowemi oczy

ma rysowały się cie.mne obwódki, wargi miał 
spieczone, sl órę na twarzy wyciągniętą.

  Wojsko ci nie lubuje? — spytał doktor
czeską polszczyznę

— L ubuje, — odpowiedział; — tylko tak ja 
koś dwie noce nie spałem,

— Radbyś bieżał do m atusi, —  pomacał mu
muskuły na rękach.

— Ej m e, szepnął chłopak.
  j^0) no t odpasiesz się na mleku k» ście

i ziemniaczkach.
Poszedł dalej, chłopak odetchnął.
Pułkownik stanął przed frontem
— No moje dzieci. idźcie do d o m u , a pa

miętajcie ’ dobrze się sprawować, żebyście mi 
wstydu nie robili. Zeby tu was żandarm y nie 
sprowadzili bo będzie źle. A teraz bywajcie 
zdrowi I

— H ura! — odpowiedziała wiara.
n „ r  ^  gdl  zaw ołają, nie spóźnić się ani mi- 

Z ;  W icie z Bogi *m.
Pułk  Ura- ~~ powtórzyły szeregi.

8ztabem>Wnik ° dszedł, otoczony swym nielicznym 
oficer. Ad^°dtali L&ialionowy adiutant i służbowy 
i nazwiska u r f1 roz*ożył PaP>cr, czytał imiona 
sobna, do k ćrePi ° V ny.ch > PytaJT" każdego z o-

—  Józef Sidor chce jtc liać  koleją.
— Tu ■- o d p o w ió f c ^ i^
—  Dokąd ? dział blady chłopak.
— Dc Ropczyc, *

A djutant naznaczył. Gdy przeszedł całą listę,
p rzem ów ił:

— Po oddaniu broni i mundurów w magazy
nie , dostaniecie laufpasy i karty na kolej.

Pożegnał oiicera i szybko odszedł
— W lewo! — zakomenderował oficer. Od

dział zwrócił się w lewo.
1  Marsz! -  żołnierze, jak maszyna o dwu

stu nogach, poruszali się miarowo. _
Wrócili uo koszar w chwili rozdawania śn ia 

dania.
— N o. chłopcy, ostałn1 raz komiśna strawa 

przełazić wam będzie przez gard ła , ostatni raz 
cesarskie jadło pakujecie w brzuchy, _  zawołał 
kapral, bratając się z urlopnikami w nadziei p o 
częstunku przy rozstaniu.

Urlopnicy rozśmi&li się głosko z wdzięczno
ści dla pana kaprala za jego łaskę przem awia
nia do nich serdecznie.

—  Gdyby to ostatni ra z , — zrobił uwagę Jó 
zef Sidor. , .

— H a , mój b ratku , —; odparł pan kapral,—
gdy cię zawołają, żarty się skończą. Nie będziesz 
wtedy na sienniku w koszarach Iegiwał. Przyjdzie 
nieraz i w błocie się / r l f P ae 1 surowe końskie 
ścierwo zębami rwać. l a  samo rychtyk było
pod Kóniggriitzem.

Pan kapral zaczął szeroko opowiadać swe przy
gody pod Kóniggratzem , żo-lnieize zbierali m a_ 
natki. N iecierpliw ość, wewnętrzny niepokój i 
błyski radości malowały się na ich tw arzach 
zdradzały w ruchach We drzwiach stanął m anii 
pulacyjny feldfebel.

— bakum-pak do m agazynu, —  zawołał i
wyszedł.

Wiara zarzuciła tornistry, płaszcze przew iesiła 
przez ram iona, karabiny w rece.

—  W szystko? — »Pytal kapral.
— Wszystko.
Po odbytym przeglądzie pomaszerowano d 

magazynu i tam zaczęła się przem iana z żołnifi° 
rzy na cywilów, a raczej na parobków wiejskich”

V»vj “ - - ' J c: O  J
np. w r. 1870, zdumiałby nad różnicą, zaledwie 
pojąłby, że bez zasadniczych zmian legislacyj
nych w ustawie o sile zbrojnej można powolnym, 
ale systematycznym sposobom admi ństracyjnym 
osiągnąć imponujące rezultaty. N . Reforma n ie
raz zajmowała się zestawieniem wszystkiego, co 
Austro-W ęgry w czasach ostatnich uczyniły dla 
swej armii i marynarki; nie zapominajmy też o 
nowych twierdzach, jako też o całej sieci strate
gicznych dróg żelaznych w Galicji.

Wszystko to byłoby niezupełne bez ekstensy-1 -  -j — ------ --
wnego zastosowania zasady powszechnej pow in-18! '  budżetowej, 
ności wojskowej na wszystkich ludz. wyćwiczo 
nycb czy mewyćwiczonych po wojskowemu, zda 
tnycli do bojowej, czy pozabojowej 8,’użuy wojen 
nej. Zaprowadzenie pospolitego ruszenia, i to 
właśnie w tej formie, w jakiej j"e zorganizowa
no rozporządzeniem wykonawezem, musiało tedy 
rychlej czy później nastąpić, jako konsekweneya 
systematycznego rozwoju systemu militarnego 
a mimo najzupełniejszego braku ochoty do wy- 
sławiania tego rozwoju trzeba uznać, że Austro- 
Węgry nie mogłyby obyć się bez niego, i przy
znać trzeba rządowi, że zgrabnie skorzystał 
z czasów wojennego nastroju sytuacyi europej
skiej, aby dzieło powolnego rozwoin w przyspie 
szonem, a nawet nieco przynaglonem tempo u- 
wieńczyć rozszerzeniem powinności wojskowej, 
nie zadając sobie w iekiego trudu co do umoty
wowania w chwili, gdy zarówno własna ludność 
monarchii, jak i zagranica musiała uznać w tem 
akt konieczności.

I tak Anstrya jest dziś potężnem mocarstwem 
militarnem i w tym charakterze dziś dopiero u- 
kazała się oczom Europy. Godzi się spodziewać 
żo i dowództwo będzie dziś lepsze od dawniej
szego; ale co więcej, rpodziewamy się także — 
chociaż pod tym względem trudno opędzić się 
pewnym wątpliwościom — że oparte na potę
dze militarnej poczucie samej siebie przyczyni 
się do radykalnego zwrotu w polityce zagrani
cznej, w którą w miejsce dotychczasowej chwiej- 
ności i niejasności na wewnątrz i na zewnątrz, 
wstąpi duch stanowczości, świadomości celów,

rodem reprezentowanym przez tanich w yhrań- 
cow liczyc s,e trzeba , m ożna. z  “
członkom Koła nikt zd ije  się nie mieć p0cZi i a  
w a ż f i> i  sytuacyi gd.; z inaczej ktośkolwiek 
z nich byłby zaapelował do icgo poczucia i do 
potrzebnej dziś więcej niż kiedykolwiek powagi 
i godności Kola, aby przynajmniej na przyszłość 
zapobiedz takim awanturom, jaka zdarzyła się 
w tych dniach na posiedzeniu Koła i takim  
objawom niosolidarności, jaki mieliśmy również 
w tych dniach między członkami Koła w komi-

Z dzienników rosyjskich.
Moś* żetosktjft Wiedomosti z powodu depeszy 

z Bukaresztu, donoszącej lakonicznie o powstań
cach 8ylistryjskieh, że „wszysey skazani, oprócz 
dw óch , straceni...", pisze następujący nekro log : 

„Pokój wieczny tym dzielnym i heroicznym 
mężom, co oddali ducha za braci sw o ich ! Krew 
ich, wołają-a o pomstę do Nieba pozostanie jako 
najdroższe podanie w kronikach ich ojczyzny! Ona 
jest pierwszym świadectwem życia duchowego 
nieszczęśliwego bu łgar.kego  n a ro d u , którego hi
storyczne ooezątk iwanie zaznaczyło się u k % im  
tnie. Zgrnęii om jak prawdziwi bohaterowie Ża 
den interes osobisty nie skłonił ich do uzia/ania 
a wszystkie ich czyny skierowane uyły ku i ja-

“ i P? Wdy 1 Sweg0 ‘ i był to J ,
o r L i t u  PrZeCu W iiaduzyci,‘ gwałtom i kom-
dreczącym ?aU ' f  poioid“ iu- P^eciw ko

okrutnikom , przecis ko zdrajcom,
. aJ^cyni kraj bii-dny Z faktów już ujawnio- 

y okazuje się, że n.e oni byli stroną napada
jącą, me oni rozpoczęli rozlew krwi. Jedni z nieh 
padli na placu boju, inn i zginęli z rąk siepaczy, 
sądzących niew innych. Pioponuwano im prosić 
zmiłowania i prawdopodobnie nie odmówionoby 
im go , w chęci wywyższenia s ię , w celu zaję
cia stanowiska zwierzchników nad nimi. Ale. ak

rezultatem będzie otueha u swoich, ufność u przy 
jaciół i aliantów, poszanowanie u wrogów 

Dzięki m ilitarnem u wzmocnieniu m onarchii 
austro-węgiu-skiej rozeszły się czarne chm ury 
które groziły ,ej ciężką nawałnicą. Ale 
chwilę tylko. Niewiele upłynie czasu u ■
ły rok jeden  niewiele znaezy -  a 7 „ rb o i f  
się te chmury na nowo w postaci jes? 7 T   ̂
zniejszej. Az do tej chwili ów zwrot J S  gro '  
winien być dokonany. Nie możemy ied n 0i P-7 
czeć, żein&aze własne zachowanie J A „ .p r‘:t!mi1;
zastosowana do znaczenia naszego i Py w‘“ “ ° by® 
ka nam nawet z konieczności ^ 0/e  r ° Ja'
odpowiadającej chęciom naszym i«Rt DlezuPeła i0 
na. Chcemy p rze. to powiedzieć -ZuZIlacZ0‘ 
nasze powinno być dowodem wła zacbow an>'
znaczenm i przeznaczenia n »o , n ®g° poczucia
po

f - • • , ■ , ~  , ,  przypuszczać należy, dzielni ci ludzie do końca
y ł  .1 • * * « * * » .  m p  wierni swojej idei i „ Ł  ehoieii u “i *

się przed władzą nielegalną. Jeśli te przypuszcze
nia są praw dziw e, to śmierć tycn męczenników 
zasługuje ną wielkie poszanowanie i tław ęl — 
A może być że złoczyńoy, idąc ea wskazówkami 
swoich przywódców, nie chcieli nawet słyszeć o 
złagodzeniu wyroku... Jeśli wierzyć można wia
domościom , nadchodzącym z Bukaresztu i Ru- 
szczuku, niegodziwcy, w swojej żądzy krwi, roz
strzelali nietylko skazanych na śmierć, ale nawet 
i osądzonych na więzienie... a to prawdopodobnie 
d latego , że i ci ostatni w sądzie dali stanowcze 
świadectwo prawdzie i nie błagali litośd. Nie, 
krew tych ludzi nie będzie bezpłodną.- *>, to 
dopiero pierwsze ofiary! Ich śmierć honorowa 
porodzi fakta, pchnie naprzód historyę •••• Aie 
jakaż to ok ropna , oburzająca sprawa — owe za
bójstwa w oczach całej ucywilizowanej Europy, 
które akceptują rządy państw jeśli nie wprost i 
otwarcie, to potajemnie. Gdy władza legalna zmu
szoną je s t wymierzyć karę zbrodniarzowi, j â ei?e 
to wrzawy narobi ucywilizowana Europ’ 
miało miejsce zwierzęce zabójstwo ludz* 
pienia godniejszych szacunku, aniżeu cała szaj 
złoczyńców, przypisujących sobie jakł« w gu* 
zwierzchniczą, a przyjęto to nietylko bez

d o sy ć , ale ujdzie z ciebie chłopi — °dee 
wesoło. , . koj6« ,  pa-

W iara onieśmielona zuchwałością 
trzy ła zdziwiona na kaprala. miejsce na

Kapral otarł rękawem oślini0 
twarzy i odpowiedział spokoju1®- ^  sakramen- 

— Moi chłopcy, służba, eę04by człek nie 
cka, zakainieniała rzecz,
chciał.... , , ogłuszyły mowę ka-

Ogolna radość i *'decydowaBą. W iara
pmla, popularność ; uk»m iuniała“ , t r ą ^ ła
powtarzała: -»akrS » lDi i c{Mzyła Bię ich łaska- 
się kuflami z W 1*  
wością.

Odgłos k<*« 
lach , e l e k W ^

aczeam i przeznaczenia naszego- g 0 .P0CZucia 
, ważne w najwyższym stopniu r n | OWlnno by(‘ 
ezyć o wielkim rozumie polity’czn v m T °0 “W‘ad,' 
nej i fizycznej sile naszej, którei J J c  \  mora1'  
czynnikiem jest jedność. Pod T JwaŻLiliJazyni 
odzywamr «'« do naszego k J ^  Wuf 1?dem
w Wiedniu, w którego łonie w P°8elBk,ei?o
dzieją się rzeczy nawet w z U w T k  ?s â tu i3 !  
ściach niepocieszajace a w i okollczno-

- ’ w wili takiej, jak

Zdejm owano po kolei z każdego z nich k > 
cesarskiego zacząwszy °d  koszuli , ’. R0 M o  
na butach. Znikały "m unć u r a ’n a 8- v,UCZJW8zy 
okryw ały  p lecy wojaków p łó c Ł n n e  św itym ibJSC>e 
i g rana tow e su k m a n y . k an e lu ‘ z , . '« łA^  iałe
W m  ro g ltjw k i i b srkn i. PS p k l  

Ż o łn ie rze , patrząc na siebie, żartowali i i  • ,• 
««■ Śm iał s :ę i pan kapral z panem  S d  o ? '
P zedrwiwając się z cywilów, a n d ń S ę f e i z i l f  
-torzy musieli wracać do domu boso ’

— Doi obiłem się na cesarskiej służbie

gdy “  *

s ,“ -
cio l o m e .m ó w iłe m : — dodał kapral — Ma 
ciek szpar*j na buty ! ’

~  czego?  — spytał cicho ch łopak

5  Datrze?»V Sidor p a r o w a ł  iPatrz jakie! Ale Sidor nie pił.

Wi w ć ° r ’ U aS i! —  F eld febel rz u c ił Sidoro-
f ’h> 9 s“8^  ko8zuIs- 

hłopcu n a  koszuli nie wiele zaLżało i daro-wał ,-a icr . r  UłB wieie zależało i
u ^  M aćkowi, na którym jego w łaan .
wisiała* magazynu > w fantastycznych festo® ^

Bóg ci zapłać S ido r,—  szepnął do
Przynajm niej człek nie przyjdzie j*^

7 ^  i w ini d° ad-
Li magazynu zaprowadził kaprU j już pro-

ju ta n ta , tam odeurdi laufpa* P j  żelaznej, 
sto pomaszerowali na dw l ? ^ ił prai8 z całej kom- 

N a pożegnanie znaleźli j piwo, i palić pa
pam i , —  zaczęto pić wód« mi byj0 gzczere> po
pi erosy. Braterstwo z W b y w a ł o  ochoty i ser- 
każdym w jpitym  Ł“” ?^ jw y  rozluźniał s ię , roz-

*wobod“ i8i-

8Z Jeden * żołnierzy ujął pana kaprala za szyję 

Śzymfowałeś, boś Seyrujowad, natłuk łeś się

trąbek

l0weg° dzwonka rozległ s i-  po 8a- 
- wiarę, włożeną d0 bębnów i

,ggul —  zakomenderował kapial
lada rozwinęła się szybko w dwa

J* V p o f3 * if  drzwi ua oścież otworzył. P ° . 
f rMt kapra*ó,w- urlopnicy wymaszero- 

peron. K onduktor oddał im trzy puste

T  P° i P°!’zadku 1 rozlokowa
ła się ^ ap g ah  ich skinieniem  rąk, wiara 
odpowiedziała po trzykroć :

— W iwant 1

P ciąg ruszył w śród okrzyków i śpiswów, we- 
t łych rozmow i dowcipów, na które Koledzy od
powiadali kolegom legkiemi uderzeniami w kar- 

' . “ . wa k  swego zadowolenia.
**_ jednym  kącie wagonu siedział zamyślony 

Maciek, marszczył brwi i spluw ał, w drugim ro
gu Józef Sidor.

—  Maciekr i czego ślepia wytrzesaćfeaaz i plu
jesz, jak gdybyś medycynę zażywał? a tyś prze
cie piwo pił! — zagadnął go kolega.

  Daj mu pokój, on żałuje swej koszuli, —
odpowiedział za Maćka jeden z towarzyszy. — 
Takie miała frendzle, że chciał ci ją  zawieźć za 
chustkę Marynie. '

Głośny omiech w ypełnił wagon.
(0  d. n .)
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ale nawet z radością; powiemy w ięcej: owe no
we bułgarskie okropności są skutkiem podszczu- 
wań rządów ucywilizowanych... Ale my będziemy 
pamiętali, że ludzie ci padli ofiarą swej w ierno
ści dla Rosyi, a zgon ich jest świadectwem tych 
Więzów, jakie łączą Rosyę z bytem ich ojczyzny".

Nowo je W remia  pisząc o tryumfie ks. Hismar- 
ka w parlam encie niemieckim z powodu przepro
wadzenia septenatu, dow odzi, że polityka księcia 
kanclerza nie cieszy się sym patyą współobywateli 
państw a niemieckiego. „W  takiem  położeniu rze
czy, czy można — zapytuje wzmiankowany dzien
nik — liczyć na t o . że zatwierdzenie septenatu 
zabezpieczy pokój E u rop ie , jak twierdziła przed 
wyborami cała półoficyalna prasa niem iecka? — 
Ażeby dać odpowiedź na to pytanie, należy prze- 
dewszystkiem rozwiązać kwestyę in n ą , miaoowi- 
eie: czy teraźniejsza większość parlam entarna za-I

je s t w tekście dwoma wyrazami, to mówca jest 
wręcz odmiennego zdania.

Węgrzy nie troszczą się wisie o to ; ale im 
zależy przecież Ina tern, aby z jednej strony był 
tekst tylko niemiecki, bo inaczej tekst różnoję
zyczny przypominałby, że i na W ęgrzech są je  
szcze inne narody oprócz madziarskiego.

Wreszcie odwołuje się mówca do tych posłów 
niemieckich, którzy uznają zasadę równouprawnie
nia, oraz do rządu dodając uwagę, iż odrzucenie 
wniosku mniejszości sprawiłoby na narodach nie 
niemieckich wrażenie bolesne

Po tym mówcy broni rządu m i n i s t e r  s k a r 
b u  i oświadcza, że dla rządu sprawa bankowa 
ma znaczenie wyłącznie ekonomiczne. Tekst po
winien być podany w języku jak najwięcej roz 
powszechnionym, a więc w niemieckim. Na mo-

rzeczą, czy jego mowa ojczysta reprezentow ana! łego starcia między policyą wiedeńską a robotni-

bezpieczy stanowisko samego kanclerza jako kie-1  netach me ma przecież tekstu w różnych języ-
- i   '  - A ___ __ i o n u   O  „  „ . . U -----------    i . L . t  1.  ^równika państw a, w razie zmiany panującego? 

Rozbierając tę kwestyę, po za róźnemi poboczne- 
mi kombinacyami, odpowiedź wypadnie przeczą
ca. Jeśli przyszły monarcha niemiecki sam oso
biście nie będzie usposobiony do utrw alenia te 
raźniejszego kanclerza w roli głównego kierownika 
nawą państw a, to wybory, które się odbyły w 
Aizacyi i Lotaryngii i względne zwycięstwo cen
trum, będą dostatecznym pozorem do uwolnienia 
ks. Bismarka od tego ciężaru, pod tym tylko wa
runkiem  naturaln ie, jeśli wypadki polityki ze
wnętrznej nie uniemożliwią tego uwolnienia. — 
W  obecnej jednak chwili w Europie nic takiego 
nie staje na przeszkudzie oweiuu uwolnieniu kan
clerza od uciążliwych obowiązków i zdaje się, że 
n ik t w Europie nie myśli uniemożliwiać tego u- 
wolnienia... Ale czyż obeznani z polityczną ka- 
ryerą kanclerza niemieckiego wątpić mogą choć 
na chwilę, że on sam nie postara się wytworzyć 
tych warunków, w których uwolnienie go byłoby 
niemożliwe ? E u ro p a , zażywająca dobrodziejstwa 
p o ko ju , dająca możność każdemu pojedynczemu 
państwu pracować swobodnie nad uporządkowa
niem  spraw własnych, byłaby wielce niedogodną 
dla ks. Bismarka. N ie dopuści on tego i nie po
wstrzyma się przed żadnymi środkami, ażeby pod 
trzymywać chaos i ową masę nieporozumień, ja
kie się wytworzyły wskutek wypadków z lat osta 
tnich. N a W schodzie, na Zachodzie, wszędzie 
działać będzie intryga polityczna w jak najostrzej
szej formie, a calem jej jedynym  : utrwalić oso
biste. stanowisko kanclerza na jakie lat kilka. — 
Należy być w pogotowiu na rzeczy zupełnie n ie
oczekiwane i pogodzić się z myślą, że nieprędko 
jeszcze nadejdzie ( sas powrotu europejskiego spo
łeczeństwa do normalnych warunków życia, czas 
wypoczynku po wyczerpujących siły przygotowa
niach wojennych, po ciągłej obawie wojny i naj- 
różnorodniejLzych r kryzysach“, zarówno polity
cznej jak  i ekonomicznej natury";

Z Rady państwa.
W ie d e ń ,  l i  marca.

( t t )  Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego pp. M e n g e r  i towarzysze interpelują m i
nistra obrony k ra jo w e j u d o s t a w ę  t e j  c z ę 
ś c i  p r z y b o r ó w  d l a  o b r o n y  k r a j o w e j  i 
p o s p o l i t e g o  r u s z e n i a ,  której mogą się 
podjąć mniejsi fabrykanci i przemysłowcy. Osno
wa dotyczącego ogłoszenia może interesowanych 
naprowadzić na to mylne m niem anie, iż mogą 
otrzymać część dostaw, podczas gdy w edług wa
runków, postawionych przez m inistra, u d z i a ł  
w d u s t a w a c h  j e s t  z g ó r y  n i e m o ż l i w y .  
Dlatego interpelanci pytają, czy ministrowi w a - 
dorną iest ta okoliczność, która interesowanych 
np,ra>. na bardzo kosztowne złudzenia, i czy za
myśla temu corychlej zapobiedz t

P o n ijam  in n ą  interpelaeyę i przystępuję do 
s p - a w o z d a n ia  z dalszego toku narad nad statu
tem  bankowym, mianowicie nad paragrafem 65, 
który mówi o wekslach sześciomiesięcznych.

Przeciw  tem u przomaw.aii pp. M a  a g ,  P l e 
n e r  i N e u w i r t h ;  w obronio paragrafu zaś 
kom isarz rządowy, p. K a i z l  i sprawozdawca p. 
B i l i ń s k i .  W edług zdania p. M a a g  a rów na
łoby się to upośledzaniu dobrych firm, gdyby 
na ich weksle bank nie dawał całej sumy, lecz 
tylko zaliczki. Takie postępowanie wyszłoby na 
szkodę firmy, zwłaszcza że bank takie weksle 
m a prawo sprzedawać na giełdzie po upływie
trzech m.esięcy.

Inn i mówcy, przemawiający również przeciw 
u rn o , nie przytoczyli żadnych nowych argum en
tów, dlatego można ich pominąć. W reszcie po 
obronie sprawozdawcy przyjęto cały paragraf bez 
zmiany w edług wniosku komisyjnego, głosując z 
OBOhna nad każdym z trzech ustępów.

Następujące paragrafy aż do 81 włącznie przy
jęto bez rozprawy- .

Przy paragrafie 825 (o języku tekstu na asy- 
gnataeh bankowych) _ przemawiał najpierw spra
wozdawca mniejszości kom isji p. r r o j a n  0(j . ; 
wołuiąc się na motywa wnm s u mniejszości, u-! 
mieszczone w drukowanem spiawoz anin, a dal-i 
sze uzasadnienie zastrzegł sobie na koniec roz- 1 
prawy. .

P. G r e g  r  oświadcza, iż odrzucenie wniosku 
byłoby policzkiem dla narodu cze- 

Naród czeski ponosi w wielkiej czę ci 
ciężary wojenne, składa podatek krwi i Pjenię- 
dzy na rzecz państwa, atoli ile razy wystąp* d° 
rządu z jakiem żądaniem czy prośbą, doznaje 
odprawy w słow ach : Ależ na to trzeba pieni§‘ 
dzyl Teiaz występuje naród czeski z żądaniem, 
które nia wymaga pieniędzy ; lecz i tu doznąie od
mowy- Na całym świecie uważanoby za rzecz 
prostą żądanie, aby tekst asygnat bankowych 
był zrozumiały ludnuści. Gdyby tekst asygnat 
banku austro-węgiarajtjeg0 ułożono n. p. po a- 
rabsku lub chińsku, m o ż n e j to powszechuie uważać 
za niedorzeczność, bo bardzo rzadko kto rozumie 
w Austryi te języki- Otóż w Austryi są również 
miliony mieszkańców, którzy tak samo nie rozu
mieją ani po niemiecku, ani po w ęg ie lku

Dalej przypomina mówca, że teraźniejszy m i
nister sprawiedliwośsi w r. 1877 bronił równo
upraw nienia w tej sprawie, czego Się i teraz po 
nim spodziew a; dalej przypomina, źe tekst ban
knotów za czasów germanizującego abso, utyzmu 
był drukowany w wielu językach, co utrzymało 
się i w początkach ery konstytucyjnej, fożali 
m inister skarbu —  jak  m ówił — nie uważa 
tekstu asygnat za odpowiedni wyraz rów noupra
w nieniam i. jeżeli^ d la^niego^dość obojętną jest

kach. Chociaż gulden srebrny ma tekst tylko 
niemiecki, przecież chętnie przyjmuje go każdy 
chłop polski i czeski. Toż sarno je s t z m onetą 
zdawkową srebrną i miedzianą. „Mówi się wiele -  
rzekł dalej m inister — w imieniu narodów ; 
atoli są kwestye, przy których niewiadomo, czy 
pochodzą z narodu, czy się je  wmawia w naro 
dy i dlatego proszę nie zakłócać spokoju u n a 
rodów z powodu tak podrzędnej sprawy, która 
nie warta tylu zachodów ; proszę nie opóźniać 
ukończenia ugody".

N astępny inowca młodoczeski p. Yasaty wy
stępuje z ostrą krytyką przeciw rzą Inwi, u i , «  
cają mu, iż przy układaniu i>t»*,utów banku zawi
n ił przeciw ustawie zasadniczej o równouprawnie
niu. Porównuje energię prezydenta gabinetu wę
gierskiego z postępowaniem m inistra Dunajewskie
go i kończy zarzutem, że rząd austryacki uległ 
żądaniu gabinetu węgierskiego. (Poicssechne o pa
ski).

P. P o k l u k a r  zaznacza, że wniosek mniej 
szóści nie znalazł w Izbie żadnych przeciwników 
że jedynie rząd ma pewne wątpliwości ze wzglę
dów oportunistycznych.

P. K o w a l s k i  oświadcza, iż stoi zupełnie na 
stanowisku mniejszości.

Po tem przemówieniu przerywa prezydent dal
sze narady przed głosowaniem, które nastąpi na 
najbliższem jutrzejszem  posiedzeniu.

Przed zakończeniem pp. F ieg l, Furnkranz 
Schónerer i Tiirk stawiają wniosek o rozdziele
nie Izb handlowo-przemysłowych na dwie insty- 
tucye osobne dla handlu i dla przem ysłu. W nio 
sek ten  został należycie poparty.

Przyszłe posiedzerle jutro dnia 15 b. m. Na 
porządku dziennym ciąg dalszy przerwanej roz
prawy.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , ' j l 5  marca.

Nowy zamach rządu pruskiego na W i e l k o -  
p o l s k ę ,  przez p o d z i a ł  p o w i a t ó w ,  którego 
szkodliwość pisma poznańskie tak dowodnie wy
kazywały — zostanie istotnie wykonany. Komi
s ja  Izby poselskiej pruskiej po dłuższych w tym
p r z e d m io c ie  o b r& d aeh , n a  p o s ie d z e n ia c h  w  z e -
szły czwartek i sobotę odbytych, uchwaliła ów 
podział powiatów na podstawie projektu urzędo
wego. Przyjęcie projektu przez Izbę zdaje się 
być zapewnionem.

Komisya edukacyjna tejże Izby —  jak donosi 
K uryer Poznański — „zajmowała się na posie
dzeniu dnia 10 b. m. petycyami, które czter
nastu ojców rodzin przesłało z Poznania do sej
mu, żaląc się na to, że dzieci ich polskie ode
brano z oddziału polskiego i przesadzono do od- 
działn niemieckiego, gdzie się nie uczą języka 
polskiego i religii w ojczystym języku.

„Wszyscy petenci twierdzą, że są narodowo
ści polskiej. Już  na jednem  z dawniejszych po
siedzeń zajmowała się komisya tą sprawą. W ten
czas twierdził przedstawiciel rządu, p. tajny rad
ca Schneider, opierając się na mformacyi regen- 
cyi poznańskiej, źe dzieci są pochodzenia nie
mieckiego. Z tego powodu uchwaliła komisya, 
aby poprosić rząd, żeby zasięgnął od regencyi j 
poznańskiej dokładniejszej informacyi, a miano
wicie miała regeneya dostarczyć dowodów na 
to, że ojcowie tych dzieci są niemieckiej naro
dowości.

„Nadesłano mataryał komisyi, a l e  j e s t  o n  
b a r d z o  c h u d y .  Opiera się na bardzo słabych, 
zew nętrznych tylko ogólnikach, jak n. p. na 
tem, że uazwiska petentów miały w części zo
stać spolszczone, nadto na tem, że ojcowie tych 
dzieci są urzędnikami przy kolei i na innych 
podrzędnych stanowiskach. Te rzekome dowody 
nie wystarczały komisyi, która dziesięć petycyj 
zwróciła rządow i. upraszając o ponowne ich zba
danie".

kami z powodu rocznicy wypadków marcowych. 
Przedwczoraj, dnia 13 b m. jak zwykle przy
strojono grób poległych w tym dniu w r. 1848 
licznemi wieńcami i bukietami. Od godziny - po
południu pojawiały się bez przerwy liczne- grujw 
robotników. O godz. 4 przybyto przeszło 400 ro
botników szeregami, otoczyli Ł'grób półkolem, od
kryli głowy i wznieśli okrzyk na cześć poległych. 
Opuściwszy cmentarz, wyruszyli przez linię Ma- 
riahilf ku Btuinpergasse. Polieya,, widząc masze
rujących szeregami, wezwała ich do rozejścia się 
czemu robotnicy uczynili zadość, ale zebrali się 
znowu i wyruszyli ponownie ku cmentarzowi. 
Publiczność z *ńie. kawiarni i reslauracyj zaczęła 
się grom adzić, skutkiem czego polieya silniej 
znowu interweniowała, wzmocniona kilku konny
mi. Po kwadransie ulicę opióżniono — ale trzech 
robotników aresztowano z pow odu, iż stawiali 
opór władzy.

Donosiliśmy już o rozbiciu się układów między 
węgierską a kroaeką deputacyą regnikolarną, z po
wodu niektórych szczegółów kwestyi językowych. 
Deputaeya kroacka wniosła już do Sejmu w Za
grzebiu sprawozdanie swoje, zakończone nastę
pującym wnioskiem: „Sejm Królestwa Dalmacyi, 
Kroacyi i SLw onii, przyjmując do wiadomości 
sprawoz lanie swojej depuucyi regnikolam ej, wy
raża ubolewanie, że rokowania nie doprowadziły 
do pomyślnego rezultatu. Oświadcza d a le j, że 
p«. ■■ ii a im rinnrrtTff~ stosfliitŁ K roacyi, Sławonii i 
Dalmacyi, wytworzony ich polityczną i narodową 
indywidualnością, opiera się na zawartej w roku 
1868 umowie, a więc na dwustronnym  układzie, 
którego szczegółowych postanowień jednostron
nie ani zmieniać, ani tłomaczyć nie można. Dla
tego też proste zaniechanie prawnych postano
wień ugody, w r. 1868 zawartej a w latach 1873 
i 1881 przejrzanej, w jakiejkolwiek ono formie 
byłoby dokonane, sprzeciwia się ustawie zasadni
czej i nie może mieć żadnych prawnych następstw 
na niekorzyść tych królestw. Sejm przeto, który 
i na przyszłość niezmiennie zajmuje stanowisko 
wspomnianej ugody, nie zaniecha żadnego porę 
czonego prawa, przeciwnie ku zastrzeżeniu tych 
praw użyje wszelkich, "prawnie dozwolonych 
środków"

Sprawy szkolne.
( Wyciąg z protokołu posiedzenia Rady szkoln j  

krajowej z dnia 12 lutego 1887).
.Rada przyznaje drowi Józefowi Żuiińskiemu, 

proi. sem iuaryum  naucz, żeńsk. we Lwowie, 
dodatek pięcioletni od 1 stycznia b. r. 

Lcbwala przeistoczyć 1 -klasową szkołę w Szczu
cinie na 2-klasową począwszy od dnia 1 wrze
śnia b. r. Uchwala 
września b. r. filialne

tem samodzielnego przemysłu, dlatego na przyszłość 
zgłoszenia co do prowadzenia techniki dentystycznej 
przez władze przemysłowe nie mogą być przyjmo
wane ani karty przemysłowe nie będą wydawane. 
Przemysłowcom, którzy na zasadzie koncesyi uzy
skanej na prowadzenie techniki dentystycznej przed 
25 lutego 1849 r. albo na zasadzie zgłoszenia do 
władz przemysłowych czynność tę wykonywali, na
leży przypomnieć treść owego rozporządzenia z 1842 

i roku. Rozporządzenie to postanawia, iż techniko©! 
tylko do wyrobu sztucznych zębów i szczękzorganizować z dniem 1 J kfc]Ń

szkoły w Przeezycy, Ha- i s:i uPrawmeni, żadne czynności i operacye na oso-
nuszowieaoh, Tumirzu i Kniażycaeh. — 'Zatw ier- j bach PacT efltów nie sa dozwolono, oraz iż tylko na 
dza wybór Kazimierza Dobrowolskiego, k ierow n i-i zamówienia lekaizJ  dentystów uzupełniające części 
ka szkoły ludowej w Borszczowie, na reprezen- • szcz§ki wyrauiać im wolno. W razie niestosowani* 
tauta zawodu nauczycielskiego do c. k- Rady siS do ,teg0 karaai bJ ć. maj^  za leczenie według 
szkolnej okręgowej w Zaleszczykach. — M ianuje przepisów UoiaWy karnej i ustawy przemysłowej. 
Wilhelminę Leituerówuę rzeczywistą nauczycielką ! Wydział Stowarzyszenia nauczycielek w Era- 
szkuły ludowej przedmiejskiej w Tarnopolu. — jkowie ma zaszczyt zawiadomić szanownych Człon- 
Przenosi w stały stan spoczynku Szymona Skarb- i ków, że z dniem 28 lutego b. r. objęła czynnośoi 
ka, kierującego nauczyciela szkoły ludowej w sekretarki p. Daniela Mikiewicz. Wszelkie więc 
Prusach. — M ianuje Julię  K łosińską nauczyciel-  ̂wkładki i pisma, dotycząee Stowarzyszenia, należy 
ką kierującą, a Ferdynandę Nawratilównę r z e - , °dsyłać na ręce p. Danieli Mikiewicz w Krakowie, 
czywistą nauczycielką szkoły żeńskiej w Gródku. - Przy ońcy Szewskiej 1. 7, II  piętro. Godziny nrzę-

W

Przyjm uje do wiadomości sprawozdanie k r a jo w e -^o w e od 5 —6;  w niedziele 
go inspektora, p. Mandybura, z wizytacyi szkół . P° południu, 
ludowych okręgu czortkowskiego i trembowel- 
sKiego, tudzież sem iuaryum  nauczycielskiego w 
Tarnopolu —  Ucnwala wniosek na systemizowa 
ni e  puBitdy kataoh.ei.y g r . ka t. o b rz . W gimnazyum 
sanockiem. —  Przyjmują do w iadom ości t^ ra w o  
zdanie krajowego inspektora szkół, p. Huckla, z

i święta od 2— 3

wizytacyi giuinazyum przemyskiego. — M ianu je ; deklamacyi, oddającego 
Aleksandra Radeckiego suplentem  dla gimnazyum ’ i artystyczną finezją w

mniejszości

Wiadomo, że m inister oświaty dr. G a u t s c h 
wystosował do Rad szkolnych krajowych we Lwo
wie i Czerniowcach pismo, w którem wzywa je 
do dania opinii, czyby nie mużna używanej do 
tychczas w ruskich książkach szkolnych pisowni 
aastąpić pisownią f o n e t y c z n ą .  Przeciw  temu 
Projektowi podniosły się silne głosy między Ru- 
*lnam i, a członkowie klubu ruskiego w Radzie 
[ a 8twa udali się do m inistra, i wnieśli przeciw 
h ird7 p*?e<*Bt»wienie. M inister imał ich przyjąć 
n r7esł°ftnv f li.wie’ oświadczył, że p rOJekt ów był 

rinoi ^ ń° zaopiniowania, i że wskutek
z£° Rusinów ministerstwo zamiarutego z i ę c i u  *  obecnąj chwiU nie jest to bez
znaczę P i ycząego. Wiadomo, że w komisyi 
budżetow_ej - *0n g a l e w i c z ,  członek klubu 
ruskiego, g  a , pi? eciw skreśleniu pozycyi na
drugiego 8Z cy> w unaistersiw ie oświaty,
oddzielając się sposób od posłów polskich
i czeskich. ^  łflr zamierza w pełnej
Izbie sprawę tę ua 0 0 Podnieść, wówczas pięć 
głosów ruskich nioze mu się bardzo przydać, bo 
przjr znanych stosunkach liczbowych stronnictw , 
i wobec nie małej na prawicy liczby głosów nie
pewnych. głosy ruskie mogę nawet zadecydować 
A zdaje się, że m inister je s t teraz głosów tych 
pewnym. W szak N . fr. Pressc, którą dr. Gautseh 
otacza swą opieką, dodaje do powyższej wiado
mości o deputacyi ruskiej, iż „w ruskich  kołach 
istnieje zamiar, wyrażenia m inistrowi wdzięczno
ści i z a u f a n i a  przez odpowiednią manifesta
c ję " .

Jak  co roku, tak też i teraz przyszło do ma-

Londyński Standard doniósł wczoraj, że z naj 
lepszego źródła doszła go wiadomość o nowym 
z a m a c h u  n a  ż y c i e  A l e k s a n d r a  III. 
W iadomość ta obiegła natychmiast całą Europę 
i wywarła wszędzie silna wrażenie. (Patrz tele
gram y.)

Z Petersburga donoszą do Daily C ronicie, że 
c a r  A l e k s a n d e r  otrzymał w dzień swoich u- 
rodzin telegraficzne powinszowania od cesarza 
F r a n c i s z k a  J ó z e f a i  arcyksięcia A l b r e c h 
ta . Cesarz austryacki wysłał do cara następujący 
telegram: „Przyjra, z'powodu twych urodzin, me 
najgorętsze życzenia, oraz ponowne zapewnienie 

mej szczerej przyjaźni. Cesarzowa, przyłącza się 
do mych życzeń i oboje pragniemy szczerze po
wodzenia dia ciebie i całej cesarskiej rodziny tu 
dzież pomyślności twego panowania." Telegram 
arcyks. Albrechta opiewa: „Proszę cię, byś przy
ją ł w dniu twoich urodź n me najszczersze ży
czenia, oraz byś złożył cesarzowej w wojem 
imieniu, wyrazy uszanowania “ Również uprzej
my telegiam  otrzymał car od króla włoskiego.

Nowoje Wremia zamieszcza w formie lis‘u z 
Moskwy nadzwyczaj energiczny a rlyku ł, w któ
rym przemawia gorąco za w y s ł a n i e m  m a ł e 
g o  k o r p u s u  d o  B u ł g a r y i .  Celem tej wy
prawy ma być przywrócenie porządku w tem 
esięstw ie i przeprowadzenie tem wyboru księcia, 
rtórym powinien być R^syanin prawosławnego 
wyznania. Autor listu dowodzi w dalszym ciągu, 
że korpus ten możnaby potem odwołać, pozosta
wiając jedynie w Sofii, Ruszczuku i W arnie mię- 
szane rosyjsko-bułgarskie załogi; przez dalszych 
‘at dziesięć powinien się nadto znajdować w a r
mii bułgarskiej stały procent oficerów rosyjskich. 
O baw a, ażeby A ustrya nie odcięła korpusu oku
pacyjnego od Rosyi, wydaje się autorowi nieuza
sadnioną, gdyż jest on przekonanym że jeden 
korpus rosyjski wystarczy d o  w y w o ł a n i a  p o 
w s t a n i a  w B o ś n i  i H e r c e g o w i n i e ,  d o  
p o z b a w i e n i a  t r o n u  M i l a n a  „ w a s a l a  
A u s t r y i "  i d o  p o ł ą c z e n i a  S e r b i i  z 
C z a r n o g ó r ą .  N a d t o  m o ż o  j e s z c z e  Ro-  
s y a  u d e r z y ć  n a A u s t r y ę  o d  s t r o n y  G a 
l i c y !  i w z i ą ć  j ą  w t e n  s p o s ó b  we  d w a  
o g n i e .  Autor jest mocno przekonanym , iż ża
dne państwo nie odważy się wydać Rosyi wojny 
z powodu wysłania do Bułgaryi jednego korpusu. 
Spodziewa się zresztą, że na wypadek, gdyby ró 
wnocześnie z wojną rosyjsko-austryaeką wj buebła 
wojna niemiecko - francuska, Rosyi pozostanie je
szcze pół miliona żołnierzy, których będzie mo
gła wysłać tam, gd /ie  się tego okaże potrzeba.

We francuskiej Izbie deputowanych zapadła 
w przeszłym tygodniu ważna pod względem eko
nomicznym uchwała. Jak już donosiliśmy, przy
jęła Izba 312 głosami przeciw 233 wniosek o 
u s t a n o w i e n i e  c ł a  od  z b o ż a  w w y s o k o 
ś c i  5 f r a n k ó w .  Przy głosowaniu rozbiły się 
wszystkie stronnictw a polityczne. Ministrowie 
G ranet, Lockroy i Sarrien głosowali przeciw 
wnioskowi, podczas gdy m inister rolnictwa pan 
Deyelle głosował za nim. Większość składała się 
ze 169 munarebistów i 143 republikanów; wszy 
scy ci deputewani otrzymali mandaty w depar
tam entach przeważnie rolniczych.

imieniu Stowarzyszenia
Antonina Zubrzycka, prezesowi 

W ie c z ó r  S t r a k o s c h a  zap tnił wczoraj po brsdf* 
obszerną salą hotelu saskiego sżuchaoz&mi, którzy 
w M+ a U tm t  e u d u i  a « w j ;  w y r w  u z n a n iu  J l -  
g ło ś n ig o  przedstawiciela niemieckiej patetyczne; szkoły 

z siłą prawdziwego przejęcia 
wspaniałym swym głoseu ■* 

stryjskiego, zaś Tomasza Dydackiego suńlentein t v ry Szekspira, SzylL ra, Heinego i Coppeego. — 
dla IV. gimnazyum lwowskiego, — Przyznaje Obecnie u łaje się S tia k o s c b  do Lwowa, 
prof. gimnazyum w lam ow ie , Zygmuntowi AU- j 2. „ S o k o ła *  Członkom Towarzystwa przyporo 
rawskiem, drugi dodatek pięcioletni od 1 lu te g o  m m y , ie  wieezorek gimnastyczny odbęu ie si^. jn* 

1- ~  Uchwala na zapytanie t/y dz ia łu  k r a jo - j t r o ,  we środę, o godzinie 7 wieczorem. Dochód * 
wego oświadczyć się za urządzeniem wzorowego ; rozsprzedaży miejsc przeznaczony na budowę saU 
gabinetu przyroduiczego dla szkół ludowych na j „Sokoła". Bilety nabywać można w handlu p. RU"

dnicklcgo, a od godz. 5 wieozór przy- wejściu O*tegorocznej wystawm krajowej w Krakuwie. 
Zezwala na wydrukowanie trzeciej książki 
czytania i początków języka niemieckiego 
szkół ludowych w tekście niezmienionym.

do
dla

U p r a w y  m i e j s k i e .

Na porządku dziennym jutrzejszego posiedze
nia Rady miejskiej, oprócz spraw m ezałatwionych 
no poprzednich posiedzeniach znajdują się : wnio
sek sekcyi prawniczej w sprawie zapalenia do 
Trybunału adm inistracyjnego przeciw reskrypto
wi m inistra handlu którym nie uwzględniono 
ządan i zastrzeżeń gm iny poczynionych z powo
du budowy kolei obwodowej, mianowicie co do 
urządzenia staeyi, wymiaru przejazdów w ulicach 
i dojazdów. W niosek sekcyi ekonomicznej w 
sprawie nowej umowy z zarządem tramwajów w 
kwestyi drugiego toru ua istniejącej już linii a 
taitże nowych torów w ulicach Zwierzynieckiej, 
Karmelickiej i Długiej. Wreszcie wnioski komisyi 
teatralnej w sprawie przen esienia magazynów 
miejskich z gm achu poszpitalnego św. Ducha z 
powodu zamierzonej budowy teatru. Wnioski te 
w pełnern brzmieniu zamieściliśmy przed tygo-
dniem^ —  praybywają wszakże do niełl dodat-
kowe, dotyczące szczegółów, pod jakieini gmina 
radaby nabyć obecnie istniejący budynek teutral 
ny od ri.ądu za cenę 9000 złr. Gmach ten  obję 
łoby miasto w posiadanie dopiero z koncern gru 
dnia 1890 roku tj. z chwilą ekspiracyi kontraktu 
zawartego między rządem a przedsiębiorstwem 
tea.raluem.

salę. Po wi czorku nastąpi towarzyskie zebrani) 
członków „Sokoła" w wielkiej sali L e o n a ,  tol 
obok Towarzystwa.

Do magistratu wnie:;iouo w ostatnich diaaeb 
wiele podań o zatwierdzenie planów na budowę n*- 
wych prywatnych gmachów i rekonstrukcyę już istni'*- 
jących. Jest to jedeu z objawów, iż obawy wojuj 
ua razie ustąpiły więcej pokojowym poglądom, — 
a z zamierzonego ożywionego ruchu budowlaDeg0 
najwięcej zadowoloną będzie uboższa pracująca czf»ś 
ludności.

Wczorajsze sprostowanie p. adjunkta F i l i ;  
ino w s k i e g o ,  wymaga sprostowań a i odpowted*1 
z naszej st nny : Okoliczność , że skargi, w dany©
sporze wn;es oną była w języku niemieckim, 
tłómaczy nieprzyjęcia polskiej repliki przez p adi

pismo w ciąga procdra Fili mowsk ego. Polski 
zawsze przyjęti-m być musi przez sędziegc. Fakte© 
zaś jest, że p. adjuukt dr. Filimowski dopiero wte* 
dy przyjął polską replikę, gdy sprawa oparła się ® 
uaezeL.ika sądu, radcę Trzmiela, który przyjęcie j®) 
polecił. Faktem także pozostaje, że p. adj. dr. Fil*' 
inowski żądał w K r a k o w i e  od  P o l a k a  w p ^ ' ,  
s k i n i  k r a j u ,  p o l s k i e m  n i e ś c i e  i d a wn ®J  
s t o l i c y  n a s z e j  tłómaczeuia pisma polskiego ©* 
niemieckie diatrgo, aby je N i e m i e c  mógł zro**"
mieć. Nie jeetże to germanizatorskie postąpienie

-j i HiiiOTBwwjmMf rmwwHww.Maintaen
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Gabinet angielski przedłoży w tych dniach 
parlam entowi projekt n o w e j  u s t a w y  p r z e 
c i w  p r z e s t ę p s t w e m  a g r a r n y m  w I r 
i a n  d y  i. Projekt ten miał już uzyskać aprobatę 
Chamberlaina i Hartingtona. W edług tej ustawy 
tylko ważniejsze przestępstw a będą sądzone przez 
przysięgłych, pooczas gdy w drobniejszych sp ra
wach sądy policyjne otrzymają r-zleglejszy niż 
dotychczas zakres działania. W sądach pr ysię- 
głych będą jednak na przyszłość zasiadali repre 
zenUnci tych warsiw spółecznych, które dają.rę
kojmię bezstronnego oceniania sprawy. Błękitna 
księga irlandzkiej komisyi agrarnej stwierdza fakt, 
że większa część dzierżawców płaciłaby chętnie 
i bez oporu czynsze, gdyby je  w umiarkowany spo
sób zniżono

K r o n i l Ł a .
K r a k ó w ,  15 marca.

W sprawie wystawy krajowej. Posiedzenie peł 
nego Komitetu wystawy krajowej zapowiedzianem 
zostało na dzień 27 b. m. w niedzielę o dzi-siątej 
prz»d połuduiem, w sali posiedzeń Rady miejskiej 
Porząiek dzienny posiedzenia komitetu onejmuje 
1) Sprawozdanie komitetu wykonawczego. 2) Wybór 
prezesa komitetu i wiceprezesów. 8) Zaproszenie na 
protektora wystawy Jego Cesarskiej Wjsokości Ar 
;yksięeia Rudolfa. 4) Zatwierdzenie budżetu wysta
wy krajowej. 5) Zatwierdzenie komisyi urządzających 
tudzież listy jurorów. 5) Zatwierdzenie planów bu 
dowli wystawowych, tudzież ofert na przedsiębior 
st-wo wystawy.

Odczyty W. Spasowicza Sala ratuszowi, w któ
re) od lat wieiu odbywają się odczyty publiczae 
nie była może jeszcze nigdy do tego stopnia prze
pełnioną , jak na wczorajszym pierwszym odczycie 

Mickiewiczu i Puszkinie pized pomnikiem Piotra 
Wielkiego. Wolne zazwyc/aj miejsce dokoła mówni
cy Zapełniło się wczoraj krzesłami , a pomimo 
w ostatnich dniach nie wydawano już biletów, 
wnie w sa li, jak na galeryi panował ścisk 
zwykły.

Prelegent wygłosił wczoraj pierwszą część swej 
rozprawy, której dalszy ciąg usłyszymy dzisiaj. Ob 
odczyty stanowią ściśio złączoną caiość, dialog? treść 
ich podamy dopiero w jutizajszym numerze.

Nietylko treść wykładu, ale i jego forma wyró
żnia odczyty p. Spasowicza od odczytów, itó ie co 
roKu miewamy sposobność słyszeć w Krakowie. — 
Prelegent mówi spokojnie, nie starając cię o ora- 
torskie efekta i wpadając często w ton potocznej 
gaw*dy. Wybitny akcent, zdradzający Litwina, na
daje jego dykcyi właściwą cechę. Mówca nie olśnie
wa słuchaczów, ale podbija ich zwolna ścisioś *4 
swych wywodów i przykuwa ich uwagę nad**^ 
czajuem bogactwem treści. Pomimo, iż oaczy* * ^ a 
dłużej niż godzinę, publiczność słuchała g* * 
żeniem, a najlżejszy nawet szmer nie pr»,r# a  le&° 
toku.

Pielegenta powitano oklaskami, k*^re po
wtórzyły po skończeniu wykładu. .

W sp raw ia  techników-denty**®' Mln*^Myum 
spraw wewnętrznych reskrypt0,t . tycznia br. 
zaopiniowało, iż jako wolny przemysł w myśl usta
wy przemysłowej uważany111, . . ^oże tylko wy
rób sztucznych zębów i n ®10n*i a zgłoszenia 
o prowadzeniu takiego p*zem)Słu j w tym zakresie 
przyjmowane być przez władze przemysło
we z tem wyraźne*® zastrzeżeniem, iż prowadzącym 
przemysł ten plon»bowanie i wprawianie sztucznych 
zębów w my?1 rozPorz^dzenia z dnia 10 września 
1842 rokn ^ ° 2 wo L o n e m.

Technik* *ębów stanowi ozęść składową sztuki 
lekar»iuej dentystycznej i nie może być przedmie-

 ?
Przytoczone poprzednio słowa p. adj. dra F.iimoW- 
skiego o obowiązku sprowadzenia tłómaoza, są aD' 
tentyczne i zgodne z prawdą. Są osoby, które bylJ 
świadkami i które za autentyczność ręczą

Co się tyczy wydania rezolucyi niemieck.«j D8 
polskie podań,e, to prawda, że b )ł to egzekucyjni 
nakaz przeciw i sobie w Wiedniu zamieszkałej. Y t0, 
dy sąd tutejszy odezwę niemiecką wysyła do sąd# 
wiedeńskiego o wykouanie egzekucyi, ale dla strony 
polską rezoluoyę w myśl ustaw konstytucyjnych 
bowiązuuy jest wydawać.

Lwów, 14 marca. (Koresp . N . R ef.)  Z powod*1 
złego stanu zdrowia czcigodnego pioZydenta mia0*? 
p. Wacława D ą b r o w s k i e g o  odbyło się wczor*) 
w kościele zakładu kalek św. Łazarza solenne d*] 
bożeu8two na inteocyę wyzdrowienia prezydenta, pr*' 
wdziwego dobroczyńcy i opiekuna ubogich. Stan idr«' 
wia p. Dąbrowskiego w-dług opinii lekarzy nie b<r  
dzi na razie poważnych obaw, a z nastaniem eir 
plejszej pory wyjazd na świeże powietrze powróć*® 
może siły stargane w pracy dla dobra publiczne#*’ 

Diugi z rzędu odczyt prof sma dra Gustawa B ff'
„o sądach polubownych w sporaiOł>

oabył się dziś w sali ratus*®'

sympatj? 
cb*

s z k o w s k i e g o  
międzynarodowych 
wej.

Otaczany powszechnym szacunkiem i 
iyrektor gimnazyum dr. S a m o l e w i e z  wyjec 
ouegdai ao Merau. Odjeżdża|ącegn gorąco żegnali p*-®' 
feBorowie i uczniowie, których wdzięczność u©**̂  
sobie zjednać.

Na odbytem walnem zgromadzeniu stowarzyszeń*® 
„ H a r m o n i a "  znalazło ąję dwudzmsiu k.lku czło®' 
kćw. Obradom przewodniczył p Kjii.1 K is ie l^ .* ' 
Byt stowarzyszenia, utrzymującsgo ofiarnością swojś 
orkiestrę, wcale nie jest świetny. Członków ogół®11! 
jest 33t>. — Subwencye od Sejmu i Rady 
przynoszą razem 1800, w roku ubiegłym 
członków przyniosły 1332 zir., a kwoty te n© 
olarczaią na utr»yman*‘( orkiestry. „Harmonia* istni®* 
je dwanaście *at’ a dalsze jej istuienie zależnem M* 
dzie wyłączB*6 °d p >parcia obywateli, zapisnjący®® 
się w poo*et członaów.

/mar* Powszechnie we Lwowie znany wł®^ 
ciel sk łalu  win i restauracyi Ludwik 8 t a d t © * _  
por,  uGzynmją,.jr w mieście jeden z najliczniej no*® 
szczanych zakładów. Zmarły liczył 77 lat. Jed®® 
synów zmarłego jest profesorem wyższej szkoły V , 
“ Jałowo technicznej w Krakowie, drugi prowad** 
Lwowie zakład ojca. ^

Jasło, 13 marca. Wczoraj dał się nam sty®* , 
w koncercie na dochód straży ogniowej znany 
tor i tłumacz dzieł Jokai’a, Juliusz Hen. Koncert* .  
grał jedtn  utwór na skrzypcach elegijnych 0 . 
strunach, własnego pomysłu. Skrzypce te posi*®** 
bardzo miły, rzewny ton. P. Heu zamierza j«B* 
udoskonalić ten swój wynalazek, przoz co sił* ^ -0 

spotęguje. Cały pomysł zasadza się na Pr8 
akustyczncm, że dwie struny nastrojone na ten f 
ton, — wydadzą głos równocześnie, jeżoli W 
ednę z nich wprawimy w ruch smyczkiem a0ji 

tego grał p. Hen jeszcze na zwykłych skr*yPc ■ 
„Balladę" i Koncert E  mol własnej komp0* ^ ^  
Utwory odznaczają się oryginalnością. Autor j 
żując po Węg zech, studyował mnzykę c y ^ n 
w swoją grę wplątał bardzo zręcznie *r0° i 
gierskiego zapału i rzewności ta k , i® P0*® 
tego bardzo przyjemna dla uoha melodya- w
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cercie brafi również udział pp. amatorzy i złożyli 
Ręczny duet, tercet i kwartet.

I 'M arli. Kar^ 1 W ójcik, obywatel m. Krakowa, 
i r ł  wczoraj w 67 roku życia.

P Z prasy warszawskiej. Główny urząd prasy 'V
rsburgu zatwierdził p. Franuiszka Olszewskiego 

a stanów sku redaktora K ury er a warszawskiego, 
as P Maksymiliana Milgujowa w godności reda tora 

“ wopiema Zorza. . r
Polacy na obciyżnie Dr. Józef Babiński, or J  

Dat°r szpitali paiyskich, poświeciwszy się choro bon 
Nerwowym, zjednał sobie akademicką nagrodę. 

°Ibość jego ocenił prof. Charcot i powo a go n
8Jefa swojej kliniki . , y , .

Na Korsyce w nreócie Ajaccio postradał życie 
8k«tkiem trzęsienia ziemi m alarz Polczyeki Zajino- 
* a ł się on przeważnie rol-ienie-n portretów . O puścił 

rai przez dw udziestu kilku laty.
W Mannhejmie rodak nasz, Jaśkiewicz tak po

m in ie  prowadcł interes restauracyjny, że kupił 
w Ludwignha-cu browar za milion marek. Szczęśli- 
** krezus pojął żonę *  Krakowie, a córkę 12-le- 
t|jią kształci na jednej z pensyj piywatnych w War
szawie

l*r. Henryk Ja ro n , warszawianin , od lat kilku 
Ujmuje btanowisko lekarza na okręcie „Desterro", 
Kursującym pomiędzy Hamburgiem i BeunosAyres. 
^ r- J. w końcu r. z. po raz U  przejechał równik, 
słusrnie t ej  jest zaliczany do najwytrwalszych ma-
ry u -.,.

nie soosobnośtd jej członkom do nabycia tych wia
domości, które każdemu bez względu na jego pó
źniejsze zajęcie są potrzebne". — P. N o w i c k i  
w odczycie swym podał krótki zarys dziejów Czy
telni.

I mflwca i prelegent wygłosili swe przemówieniu 
z zapałem i przejęć1 ud się. a licznie zgromadzona 
publiczność obsypywała ich hucznemi oklaskami. 
Jeszcze huczni-jsze atoli oznaki uznania spotkały p. 
Ma ty;. 11 a Gawalewicza za jego wiersz pod tylułem 
„T)o śn iitła " , który odczytał akad. p Mieszkowski 
Wiersz ten, pełen natchnienia i ufności w przyszłość, 
■ by rzeczywiście był zadatkiem lepszej doli naszej 
ojczyzny!

Repertuar teatru Krakowskiego.

c z w a r t e k  17 marca. Drugi gościnny wy 
®‘§P Józefa Eoiarbiński<*go, artysty rządowych tea- 
rów warszawskich: „Intryga i miłość“ , tragedya 

^  5 aktach Fryderyka Szylicra. P. Kotarbiński wy- 
8̂ ąpi w roli Ferdynanda.

W s o b o t ę  19 m arca: Na dochód Antoniny 
fman po raz pierwszy: „Francillon", komedya

^  3 aktach Aleksandra Dumasa.
W n i e d z i e l ę  20 marca: Wieczorem po raz

: „Francilloii", komedya w 3 aktach Aleksan- 
* *  Dumasa.

Wieczorek dekiamacyjno-muzyczny
k' tcłdzony staraniem  „Czytelni Akademickiej“ 

to Krakowie w d. 2 0 J etnirgo jubileuszu.

j ^  dalszym ciągu uroczystości, e których pisali 
*  ostatnim numerze, odbył się wczoraj w sali 

| ° warzy8iwa ubezpieczać uroczysty wieczór, którego 
w niezem ' ie różnił się od programu innych

^zorków  akademickich.
Kozpoezął się on odegraniem Mozarta Uwertury 

ł  °P- „Ty u s“. Znana zaszczytnie orkiestra 13 puł- 
, Pod batutą p. Hocka wykonała ten utwór, jako 
J  ’ dwa końcow°: Noskowskiego Polonais ele-

lue- j Qonnoda Taniec Bachantek" z „Phi e- 
va n, ' Daueis" z preoyzyą i życiem. Pp. Hock i No- 

C0k zachwycili następnie publiczność solową grą

Wiahiw naułowe, Jitsraotie; artystyczne.
— Od c z y t .  Prof. Kazimierz Morawski będzie 

m.ał we czwartek i w piątek (17 i 18 bm.) o go
dzinie 4 po południu w sali radnej dwa odczyty 
p. t. „Z dworu Zygmunta Starego" (ludzie i oby
czaje). Dochód przeznaczony na cele dobroczynne 
poznańskie.

— P ro g  ram  k o n c e r tu  Towarzystwa muzycznego 
zapowiedzianego na piątek 1S b. m. w sali redu
towej, pod kierunkiem p. Wiktora Barabasza obej
muje; 1) BeetboYea; Sonata na skrzypce i forte 
pian i aj Presto, b) Andante scherzoso, c) Allegro 
motto, odegrają: pan W. Singer i panna Świtkowska, 
im um im  cTT^Wład. Żeleńskiego, tłj w orobkfewiefc 
„Nad Prutom", odśpiewa chór męski 3) Bu m : 
Caprice, odegra na s k r z y p c a c h  panna Henryka Wal-
terówna, uczennica pro., Singera. 4) Deklamacja. 
5) Yolkmann: Serenada op. 63. F-dur na orkie
strę binyczkową: a) Allegro, b) Vivace, c) Valse, 
d) Marcia. 6 )T ie tz :  Pieśń Szwajcarów", na chór
męski. Początek o godzmie w pół do 8-mej wie
czór.

Dział ekonomiczny.

^  listek więcej do wieńca zasługi, jakiego do- 
Woozarh P’,b,iczD0Śfci krakowskiej, drugi po 

na wiwfiet taki niebawem zasłuży. 
gW ^  ak».demioki miś i wał ustęp z op. „Dwóch 
i ^  Gretry’ego z podziwienia godną precyzją 

J}a Uem cieniowni'i‘m szczegółów.
*arbiń deklamacyjną złożyli się wczoraj p. Ko-
bjj Józef i pna Barszczewska. Pierwszego pu-

:zn°ść za oddeklamowanie „Tyrteusza" zasypy-*ała Przez kilka minut oklaskami. Głos dźwięczny,
«nd y 1 PełnL wyrobiony pracą i dobrą szkołą 

P°Wne sprawiał wrażenie i rozbrzmiewał po wszy- 
j . icŁ zakątkach sali. Pna Barszczewska odpowie- 
*lała rówmeż godnie swemu zadaniu wyborną i peł- 
^ u o i a  deklamacją.

Najciekawszą częścią wieczorku bczwątpienia była 
° ^ a akad. p. L. W. Jaworskiego, prezesa Czytel-

^ _ akademickiej, i odczyt akad p. Adama Nowi-

u /  Stówy prezesa Czytelni godzi się podnieść ustęp, 
 ̂ y — z radością to zaznaczamy — częściowo 

w mygi tego, cośmy napisali w artykule „Sło 
j ® 0 naszej młodzieży". Mówca powiedział między 

«etai; „Czytelnia nie powinna być miejsoem zaba 
.y> mipjsct m gdzie spędza się wolny od pracy czas, 

d ® Przeciwnie powinna dawać pole do pracy, tylko 
j.° inuej, szerszej, nie jednostce, lecz ogółowi przy- 

°Sząeej korzyśe, do pracy społecznej. Stąd wyeho- 
jj. Powinna inieyatywa i poparcie zdrowych rny- 

’ *u dzieci wszystkich stanów winny się pozna- 
d > Wspólnych ideałów ezukać, im cześć razem od 
„a'?a6 ! dlJ «ieh zgodnie pracować. Dzieje Czytelni 

, aZ/)%> żo tylko w tej myśli podjęte sprawy po-
»zyitwUy. pj sr,bie trwałe ślld y> inne znikły tak
je » .Ja,k Pr?dko przebrzmiało echo słów, które
• zasał-v trzymającym się czynom

«>y c/as ! zapał poświęcimy, a więc w program
tz Wepią: pra.a dla ‘ 7

ani frazes

- - * i «  ̂ W
to P: a l  dla 0Światy lud°wej, a nie jest

tfudzenie ani frazes, dowodem młodzież czepka, 
sprawa pomnika Mickiewicza i co 

j ,zi®i piekące, —  przyprowadzenie do skutku 
1 jedności wśród całej młodzieży Uniwersyte-

J -k.. drugie zadanie czytelni stawia mówca „da-

S

Eank krajow y. Jak za r. 1883/4 i za 1885, 
tak i za rok ubiegły ogłoszono s p r a w o  z d 
n i e  z c z y n n o ś c i  b a n k u  k r a j o w e g o .  Po 
zestawieniu wszelkich szczegółów, o których ob 
szerniej mów, spraw ozdanie, okaże się s t a n  
c z y n n y ,  jak następuje: Kasa 229.330-19. efe- 
kta własne eskontowane i w komisie 702.398-64; 
pożyczki w 4 1/* prc. listach zastawnych 8,663.200; 
pożyczki w 5 prc. obligach komunalnych I  emi
s ji 972 .010; — weksle 2,295.385 8 4 ; -  zali
czki na zastawy efektów 727.485-54; — dłużni
cy w rachunku bieżącym 177.469 5 4 ; depozyta 
osób trzecich nazaliczki ido przechowauia5,566.644 
złr. 72 ct., z dołączeniem innych puzyeyj razem 
19,451.337-97 złr 

S t a n  b i e r n y  jest następujący: K apitał za
kładowy i rezerwy 1.164.116 54 złr.; emisya P / 2 
prc. listów 8,663.200 złr.; — 5 prc. ohligów 
971.200 złr.; — kapitały obce 1,268 987‘68 złr.;

wierzyciele w rachunku bieżącym 1,028.920 zlr 
90 ct.; — lokacya kasy krajowe] 104.876-22 
z łr .; depozytu osób trzecich 5,566.644-72 złr.; 
czysty zysk do rozdziału 4 8 .2 8 5 ‘43 złr.; z do
łączeniem  innych pozycyj razem jak wyżej 
19,451.837 97 złr.

O b r ó t  k a s y  w wpływach i wypłatach ra
zem 38,674.495 65 złr. Obrót dotacyj kasowych 
w zastępstwach 7,310 113-34 złr. Całkowity o- 
brót wszystkich operacyj banku wynosił od 1 
stycznia do 31 grudnia 189,887.245-48 złr. 
Kwoty powyższe dają nujlensza wskazówkę o roz
miarach całkowitego obrotu bankowego.

C z y s t y  z y s k  wykazany wynosi 48.235 złr. 
43 et., rozdzielony w lnyśl s 62 statutu, jak 
następu je : 40 prc. dołączona do kapitału zakła
dowego, 30 prc. wliczono do funduszu rezerwo
wego, a 30 prc. do specjalnej rezerwy dla po
życzek komunalnych.

D o c L o d y  w ła c n e j  sumie 133.766-95 złr 
powstały z następujących po szczegó lnych  źródeł: 
z procentów 69.472-73 złr z prowizyi i ko-
" ego0 25 . z kuponów od własnych
efektów 8,820 33 złr., z różnicy kursu na tych- 

« ’ w oddziale hipotecznym
17.495 78, w oddziale koruunaluyoi 2,155 23 
złr. W ydatki na koszta handltfwo-administracyjne 
82.121-52, odpisano 3.410 złr re sz ta  jaku zysk 
czysty, jak wyżej 48.235 43 złr. w. a.

Stan poszczególnych działów banku w ciągu 
całego roku był według sprawozdania następu 
jący:

Zbyt e m i s y j b a n k o w y c h  był łatwy i ń- 
stalony. Na 5.822.450 złr. świeżo emitowanych 
w roku ubiegłym pozostawało przeciętnie w port
felu bankowym 196.000 złr.; dopiero pod sam 
koniec roku zapas ten nieco się powiększył.

Zastępstwo Banku krajowego na giełdach po- 
zakrajowych objął e. k. uprz. zakład dla handlu 
i przemysłu w W iedniu i on wraz ze swojem 
filiami zajmował się komisową rozsprzedażą tych 
emisyj.

Kurs emisyj bankowych w ciągu 1886 r. pod
niósł się, jak następuje: a) listów zastawnych z 
9 1 7 , - 9 2 * / ,  prc. na 978/ , —98*71 P™- b) obli-

gacyj komunalnych z 9 7 - 9 «  prc na \ 00—101 
procent.

Oprócz głównej kasy Banku we Lwowie i jego 
zastępstw w Drohobyczu. Krakowie, Nowym Są 
czu, Podhajcacb, Rzeszowie, Samborze, Sanoku, 
Stanisławowie, Stryju, Tarnopolu i Tarnowie, tak
że we Wiedniu, Bernie. Opawie, Pradze i Trye- 
ście w ck. u. austr. zakładzie kredytowym dia 
handlu i przemysłu, sprzedawała także einisye 
bankowe i wypłacała kupony „ Zivnostenska Ban
ka" w Pradze, Bernie i Pilznie czeskiem. Osta
tnia ta instytucya finansowa nie przestaje pod 
względem emisyi Banku krajowego nieść dlań, 
jak dawniej, chętnych i pożytecznych swych 
usług.

W ciągu 1886 roku weszło 1156 podań o po- 
z y c z k i  h i p o t e c z n e  na łączną kwotę złr.
18.978.130; z roku 1885 zostało niezałatwionych 
podań 127 na łączną kwotę 2.009.050 z łr ; ra
zem więc było r.1886 do załatwienia 1283 podań 
na łączną kwotę 20.987.180 z| r. z czego Bank
a T o t i a  /  odmownie 265 podań na kwotę 
0 1 2 .3 3 0  złr me załatwił dotąd 181 podań M  
kwotę 2.704 550 zlr., a wydał promes p o ży c i
H ” 837 w ogólnei sumie złr.
Io .o70  oOO, wypłacił zaś wt.lutę 505 pożyczek, 
w ogólnej sumie 5.671.650 złr., co łącznie z po 
życzkami, wypłaconemi przez Bank w latach po
przednich, czyni 930 pożyczek, w ^gótoęj sumie 
8.710.500 z łr , a mianuje****1 1) na do^ra *iem 
skie 138. pożyo&ak w ogólnej sumie 5.051.950 
zft-., t )  na domy murowane w miastach, opłaca
jących podatek domowo-czynszowy, a do korzy
stania z kredytu rzeczowego prMZ W ydział Kra- 
jowy dopuszczonych, 331 pożyczek w ogólnej 
sunnę 3 z^s.nuO złr., 3) na inaja własność rol
ną, przeważnie włościańską 461 "pożyczek w o- 
gólnej sumie 430.550 złr.

W y płatność rat przypadających Bankowi na 
procent i na umorzenie długu" nie pozostawia do
tychczas nic do życzenia. Półroczne raty, w r. 
1886 wymagalne, w płynęły do kasy Banku bądź 
we właściwym term inie, badź wkrótce po term i
nie; skutkiem czego Bank tytułem procentów 
zwłoki w ciągu całego roku pobrał tylko 1251 
złr. 69 c. Z pomiędzy 138 pożyczek udzielonych 
na dobra ziemskie, pozostała zaległość z końcem 
1886 r. od 16 ret w kwocie 14 94k' złr. 89 c 
z pomiędzy 331 pożyczek na realności miejskie 
wynosi takaż zaległość od 9 ra t w kwocie 2397 
złr. 88 c., w końcu, z pomiędzy 461 pożyczek, 
udzielonyce na włościańskie grunta  Fozostała za
ległość od 44 rat w sumie 2207 złr 71 c- "  
Razem więc z pomiędzy 930 udzielonych g M  
pożyczek w sumie łącznej 8 .710 500 złr. Pozo' 
stała zaległość do końca roku łvlko od o
rat w kwocie 19.552 złr. 48 c a do dnia spo
rządzenia sprawozdania, tvlL-n Art rat z kwotą 
14.065 złr. 7 c. J rat’

Bank krajowy pobiera w tej samtj wysokości 
procenta od dłużników hipotecznych j*kie °Pła‘ 
ca posiadaczom listów zastawnych przeto pozo- 
ątaje na korzyść Banku jedynie pobierany doda
tek na koszta adm in istracji. RZeCZony dodatek 
przyniósł w r. 1886: 17.495 złr . 78 cnt. i jest 
wyrazem zysku bru tto , o trz y m a n iu  oddziale hi
potecznym.

Z dniem 31 grudnia z. r. znajdowało się w 
obiegu listów zastawnych Banku krajowego n.a 
ogólną sumę 8,663.200 złr., pożyczki zaś udzie
lone przez Bank po strąceniu lun^uszu, złożone
go na umorzenie, wynosiły 8,624 934 złr. 71 ct. 
Przypada więc do wycofania z obiegu i zniszcze
nia, ilość listów zastawnych w sumie 38.265 złr.
20 ct., co w term inie losowania listów zastawnych 
dnia 1 kwietnia 1887 odbyć się mającym, zosta
nie dopełnionem. Fundusz rezerwy specyalnej. 
formowanej przez Bank w oddziale hipotecznym, 
wynoszący i  dniem  31 grudnia 1885 r. 7.749 
złr. 70 ct., doszedł w ciągu roku 1886 do sumy 
22.429 złr. 13 ct. ( Dok- nasi-)

złr., o 2337 złr. mnie) n:ż w r. 1885. Interes ze 
stowarzyszeniami związkowymi również uległ ście
śnieniu

Na wniosek koraieyi rewizyjnej (ref. dr. Goldman) 
udzielono dyrekcji absolntoryum z czyrncści i ra- 
chuuków. Zysk roz Izielono w ten sposób że po od
trąceniu statutem przepisanej tantiemy dla dyrekcji 
i urzędników zcstalo na dywid mde od udziałów w 
wysokości 6 pro., na. 5tratę przvznauo resztę w kwo
cie 1099 złr.

Bez dyskusji za wierdzi.no wybór dyrektora prof. 
dra Czyżewicza Ad ma na da. t:zy lita , a w miej 
sce zmarłego ś. p dra Mulego Ka ola wybrano za
stępcą dyrektora dra Strojuewskiegi Edwarda.

W miejsce ustęp-jących tub zmarłych członków 
Rady zawiadowozej, a mianowicie r>p. D 'browsk:ego 
Wacława, dra Ge-stmana T , Prugara M , Rossa 
J uliusza, dra SkaMtowsiiego T., Zimy Franciszka, 
dra Zgórsk:ego Alfieda. ś p dra Miłego K i b. p. 
Zur-kra Filipa, wybrano ponownie pp. dra Gerstma 
na, Prugara, Rossa, dra Skałkowskiego, Zimę, zaś 
nowych pp Mochnackiego Edmunda, dra Krówczyń- 
■ kiego Żegotę, dra Loewensteina Natana i Małacho
wskiego Go^z-mira.

P. Ihnatowicz interpelował, o ile Towarzystwo za
liczkowe jest zaangażowane w Towarzystwie spoży- 
wezem, a prezes dał zaspakajającą odpowiedź.

Do komisyi rewizyjnej wybrano ponownie pp. dra 
Goldmana B., Smalawskiego Juliana i E. Wędry- 
opawskiego i na tern posiedzenie skończono.

PodNvyi8zen\e c ła  we F rancyi zostało — jak 
wiadomo — uchwalone w kwocie 5 franków od 
cetn. meti pszenicy, Zapatrywania na tę sprawę 
biły  w gabinecie tak podzielone iż obawiano się 
z tego powodu przesileni i. Obecnie zn wn jest na 
porządku dziennym sprawa podniesienia cła od k u- 
k n r u d z y .  Rada ministrów nebwaliła jednak jedno
głośnie w tej mierze oprzeć się projektowi

Oprócz cła na pszenicę w wysokości 5 franków 
uchwaliła Izba cło od mąki z 6 na 8 ; tak samo 
inne zaproponowane przez komisyę ne owies i su 
chary marynarski*.
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Lwów, 13 marca. (Koresp- R ef.)  Dzisiaj 
odbyło się zgromadzenie T o w a r z y s t w a  z a l i 
c z k o w e g o  pod przewodnictwem prezesi dr. Skał
kowskiego Tadeusza. -  Ze rprawozdanfa dyrekcji 
dowiaiąjem y się, źe liczba członkólr Wsfrosła o 87, 
łącznie więc liczy Towarzystwo wd^nk ,
którzy złożyli na udziały swe 1'H .(188 złr. Fun 
diisz rezerwowy wzrósł do, 18. J  z. ^  _ O k ła d k i

o^-jfSd ̂  «.oS V  k9tatn i r c
sił 31 grudńia 333.637 złr. 
nosił 2 34 .440  złr. Pożyczek udzie, ^  
1 ,9o9.d77 złr., stan ich z p0przednim rokiem 
725.410 z l r , w porównaniu J dowl3nych nowyeh 
muięj o 105.827 złr. K r e d y t ó w  ubiegłym 12  na 
i dodatkowych udzielono w *' Q złr) z końcem 
przebudowanie 10 domów domów kwota
roku pozostała na hipoleca cz zffiększyi  gję o je- 
92.500 złr S t a n  nierncho & f „w ystw0
dną realność, oprócz ktor g grunta w mie.
trzy realności zabudowane i dochodu czy
ńcie. E  ma oś i  te pizyniosłj °  f  
stego.

Targ na zboże. Kraków duia 15 marca. Na dzi
siejszym taigu notowano •

Ceny zs 100 kilogr. netto :
P s z e n i c a .....................................................9-25
Zyto . . .  . . .  o 70
Jęczmień . ............................. 6"—
O w i e s .......................................................... 5‘60
Dowóz mały, popyt żaden.

Sprawa bułgarska.
W tych dniach ukaże się w Sofii dekret re- 

gencyi, zwołujący s o b r a n i e .  Posiedzenia roz
poczną się w ciągu bieżącego miesiąca.

W niedzielę odbyło się w Sofii wielkie z g r o 
m a d z e n i e  l u d u .  Z wielkim zapałem uchwa
lono jednom yślnie utworzyć centralny komitet 
powszechnej l i g i  p a t r y o t y c z n e j ,  która nąa 
czuwać nad ochroną społeczeństwa od niebezpie
czeństw, grożą yoh Bułgaryi ze strony zdrajców 
i agitatorów. Ostatecznym celem ligi je s t utrzy
manie niepodległości kraju. Kierownictwo jej po
wierzono siedmiu znanym patryotom

Dzienniki petersburskie zaczęły zbierać d a t k i  
d l a  r o d z i n  r o z s t r z e l a n y c h  w R u s z c z u -  
k u  r o k o s z a n .  Do dnia wczorajszego zebrano 
na tan  cel 800 rubli.

Od kilku dni ponawia się w różuych  pismach 
rosyjskich wzm ianka, że dzienniki petersburskie 
i moskiewskie, które oosyłano dotvehp,oc, i • • 
A l e k s a  n l r o w i  pod adresem pani G o ł o ^  
w Zurychu, mają być odtąd w ysyłane do W . r ” 
ny . Katkow, pizywiązując do wiadomości te i nie 
małą wagę, twierdzi w Afosft. W ied  że ks A l 
ksander może dziś bez obawy powracać do Sofii’ 
skoro uprzątnięto jego nieprzyjaciół któ " k “  
sam nie odważył się skazać n i  śm ierć 7 j ° n 
artykułu widać, że niespodziewany nowrói u -g° 
cia byłby dla panslawistów rosyjskich ą z ^  
żądanym, gdyż rząd rosyjski f i b y j  ' 
razie prędzej nakłonić do okupacyi B u łg ^ y ,

K a p i t a ł  o b r o t o w y  wynosił * i oez%tkieni ro 
ku 889 219 złr.. z końcem 792 171 złr- . g 7 
o b r ó t  7,513.478 złr. Czysty zysk wynosi 13.328

Telegramy „Nowej Reformy"

1 9 3 , ,»t nją 82 posłów ; wreszcie przyjęto cały 
paragraf bez zmiany

Berlin 15 marca. Kordd. AUg. Zty powtarza 
artykuł dziennika Osseroatore Romano przeciw 
dziennikom stronnictw a centrum  i dodaje, że g łó 
wnym powodem rozterki m iędzy rządem a cen
trum jest z a c h o w a n i e  c e n i r u m  w 
s p r a w i e  p o l s k i e ,  i kolonialnej, czego wina 
spada głownie na W d t h o r s t a .  Jedym e poJc- 
dnawczemu postępowaniu papieża należy dzięko
wać za to, że rosterka m e przybrała jeszcze wię
cej ostrego charakteru. v

Petersburg, 15 marca Goniec urzędotcu donosi 
że oboje/ carstwo i rodzin? obecni byli © K0Jz 
nie 2 popołudniu na nabożeństwie źałobnem  za 
Aleksandra I I  w petropawłowskiej k a te d rz e , a 
w pół do 3 odjechali do Gatczyny.

Londyn, 15 marca. Ambasada rosyjska ogłasza, 
że wiadomość o rzekomym zamachu na cara nie’ 
ma najmniejszej podstawy.

Londyn, 15 marca. W Izbic gmin oświadczył 
sekretarz stanu Eergusson, że gabinet dowiedział 
się ku wielkiemu swemu ubolewaniu iż w Peters
burgu uwięziono kilka osób, mających przy bobie 
materye wybuchowe, rozstawionych na drodze, 
którą miał udue się car n_ nabożeństw o żałobne 
w rocznicę śmierci cara Aleksandra II . G abinet 
cieszy się z tego, że nie przyszło do zamachu na 
cara

Podług Standardu uwięziono sześciu studen
tów na prospekeie Newskim w bliskości pałacu 
Amczkowa, gdzie mieszka rodzina oarska. S tu 
denci mieli przy sobie mat rye wybuchowe i cze
kali na odjazd cara do katedry.

Londyn, 15 marca. (Izba gmin). W obradach 
nad etatem wojennym m inister wojny wyraża 
nadzieję, iż w najbliższym term inie będzie już 
można cały korpus armii przygotować do trans
portu. Stan obrony k-ajowej połejm onc, fęnę je 
szcze niedostatecznie. Obecnie razi hodzi się o 
wybór k-raDinów repeftierowy.*,h , pMSMrt ;arm ia 
powinna jak najspieszniej zostać w nie uzbrojo
ną. M usimy posiadać broń, któraby picm ryższała 
uzbrojenie każdej obcej armii. —  Żołnierze p rzy 
jęli wyznaczoną im nową zapłatę.

P aryż, 15 marca. Izba przyjęła wczoraj 318 
głosami przeciw 248 całą ustawę o cłack zbożo
wych, oraz uchwaliła, że wszystkie przesyłki zbo
ża , które po ogłoszeniu ustawy dostaną się do 
portów francuskich, mają nowemu cłu podlegać.

Berna, 15 marca. Od przedwczoraj do wczoraj 
prawie w całej Szwajcary: paaał ciągle śnieg 
gęsty.

Rzym, 15 marca. N a tajnym  konsystorzu od
była się rom inacya kilku biskupów na kardyna
łów. Krótkie przem ówienie papieża nie dotknęło 
wcale polityki.

Sofia, 15 marca. (Doniesienie B . I łe trc ra i 
Wczoraj odbyło pochód około 500 otób, między 
któremi był major Panica i wielu oficerów i u rzę
dników cywilnych. —  z muzyką przed konsula
tem włoskim, a stąd do domu s to w arayszw :* 
Włochów, aby złożyć swoje pcwinszcwanfh znaj
dującemu się tam włoskiemu agentowi dyploma
tycznemu z okazy i urodzin króla włoskiego, oraz’ 
aby złożyć życzenia na powodzenie narodu wło
skiego. który szczerze sympatyzuje z Bułgarami. 
Sekretarz agencyi dziękował za m anifestację.

Sofia, 15 marca. (Doniesienie Ag. Hauasaj. 
Caukow przedłożył W. Poreie m em oryał w któ
rym mówi, iż n ie  ma zamiaru kontynuować nftta- 
dów, bo w edług jego m niem ania tytko ied  m 
jest środek na przywrócenie porządku w Bułga
ryi. t. j. okupacja wojskowa przez 1’urcyę. 

Ćaukowiści w Sofii są przygnębieni teru o-
świadezeniem. ,

Nowy-York, 15 marca. Na Unii kolejowe] Bo- 
ston-Providence, sześć mil (angielskie ) przed Bo
stonem spadł pociąg osobowy z mostu. Dwadzie
ścia osób zabitych. - , . .

Boston, 15 marca. W katastrofie kolej j 
linii Boston-Providence zginęło 33, rannyc jes 
40 osób. Pociąg składał się z ośmiu  ̂wagon , 
z tych pięć spadło z mostu z wysokości P 
i rozbiło się zupemie. Reszta jest bardzo aszko- 
dzoną, utrzymała się jednak na moście.

Wiedeń, 15 _____
niu nad wnioskiem

{Prywatne.)

— -  'sk^em T™oJJ > n a ll^ ! ni g ło ?ow#-
kstu banknotów, w y s z ł o  z e  s a l i  f ®praw ie te '  
P o l a k ó w ,  między innem i i Ig  r  o e h o u Y ‘S 1 U 
Także i m inister Prażak n^e bra ł udziału w g ł T  
sowaniu. w gł0

Berlin, 1 5 marca. Pogłoski o zamachu na cara 
redukują się do tego, że zamach ziponroca bomb 
był istotnie zam.erzony , miał b jć  wczoraj wv 
konany, ale wykonawcy woli silnie rozgałęzieni 
go sprzysiężema zostali uwięzieni i z a m U ;!  
twierdzy Petropawłowsku. w

(Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 15 marca. Izba poselska w imiennom 

głesowamu odrzuciła wniosek mniejszości nrzed 
staw iu i,, przeI p . T ro jlM  0 lekso/ ,  »“ '• P ł 

acił bankowych. Prseeiw  poprawce gtoaowato

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .

dnia 15 marca 1887.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . . . .  
5 %  austryacka renta (m arcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akc-ye kredytowe , . . . . ■
Londyn ...............................  • ‘ i
Srebro . . .  . . . • •
20-to frankówki za sztukę . • |
Dukaty austryackie . . •
Banknoty banku niemiec. —

"Kurs w wai. 
sflftr__

złr 1
80 I 70 '
81 25

1JJ -r-
P7 20

1877 —
286 80
U ? 90

JO 95
5 99

62 67 V,

t jg f ia k to r ;
O d p o w ied z ia ln y  ^ ,

”3 * * 7 JłCrt** n

W y d a  w c a ;  O  /*

B r a k ó w ,  d n i a  1 5 /3
bez bieżącego knpona.

** 100 rubli 
mtr,10C

»  «fe loó
10P

Sari* fpPierowe rof*yj*klt 
ŻOb, .  “‘emi eokie . . . .

J ran kówka riosa . . 
l i /  „  °żyeAca kraj- K*1*®:.-
j  *»% Pożyczka toąj. g*ui . . .. „ „ 1W
U , j idem n. gal. za zŁr 100 k .m .

L iity  z««taw. Baak* kraj. za *łr. xqo 
4 ■-‘|li(ri kom unalna . • - I  Emie
4 J  LUty s u t .  Tow. krefl. z i tn .
4»/ _ •
t*  « m m « "
H  .

L *

płaci,? .

U Sar
n

9
Banko bip.

% prem. 10 % 
kwt. za 40 lat 
za rab li 100 

100

114
62
10

100
94 

108
95 
99 
95 
98 
tf(

100

100

- 1 1 6  
2£ 62 
10 10 
60,103 

95 
żS.iot 

97 
selioo 
60, 96 
7*1 95 
7*  99 
-  500

. u . .  Król. Poi.
Ukwi  ̂ „ - *
Ł, wA w , lala 14/3 
baz b.siąoago knponn. 

b a n k a  bipot. gal. (Ćywid.) na  zł zOO ?65 ~  2^0 
s Tl*ty zast. Tow. k  ad. ziem. za zł, 1 “
** ̂ 11 _ W » * n

101
99

100
96

ioo
99
96
96

. 100 P O  10 
100 88 76 
100 98 —

*  'b is t r  zast. B anka kn.jt»w .  ’ 100, 9b —
'  L is ty  zast. Ban.au bipot. ga l. „ „ 100; 9fe 4 '
*  O bliga ye indam n. galio. z i s .  100 m. k . ' l 08 &'• 1^4

O blieaore poiyezki krajowej na z. 100 94 60 96 
% Ohlig! kom un, B anku kraj. t a  z lr. 100 99 50 .C

56
50
60
bO
40
60
76

W a r s z a w a ,  d n i a  14/3*
bez bieżącego kupon,i.

z r. 1869 za rubli 100
.  ioo5 % Listy zaitaanv>

4 % Lifty likwidacyjne . . .
5 % Listy zast. Warszawy 1. Km.
C mt • W* I

D i. .
.  W. „ti W

5 *
5 *
5 *

100 
160 
100 
1 0 0 ------

Losy z r.

Wiedeń, dnia 14/8.
OBLIGI DŁUGU PA N 8TWA 

bez bieżącego kuponu.
5 % B enta austr. papierow aab 16 */, za złr, 100 

srebrna .  .  .  100
złota . • ■ » • 100
pap. nowa « * 100

186,  n a  250z łr .a b 20 / „za  10.) 
1860 .  500 .  .  .  100
1860 ,  100 ,  .  .  100

* » 1864 b e : % całe , .  100
.  1864 la?  % pół „ ,  100

6 *  . . .  rapiwuwl000 zbr- • za /,h- 100
• w. Ostb. « I 870 - - • ,  ,  100
n p re -s  wę*. *£• »b 10 % esc. 100

,  i*0 łOO zlr. . 100
60 4% W  QU*4.h ■ .  • I 1U0

1 *
>*

T%

|  OBLIGACYE iNDE&lNIZACYJNE,

15% Obi. ind. ab 10%esc. Galioyi za
101 U$%  n » . W * • ’ 100 . ,
94 70f  >  .  .  .  Z *  » * 100
99 f «

98 40 
98 40

80 90

7%

HOŻNE INNE POŻYCZKI.

_ ° BLIDACYE p ie r w s z e ń s t w a  k o l e i.

105 — 6 % ■ • n a  300 złr. za 100
4?  północą.

10* — '10L — 5 i ’ D- %>• * 1881 na 300 
i . J  KoBzyeko-Bogum

na 300 
300 
200

,  106 
.  100

4 4  T ,  , 1 0 0
4 2  Vw- C M r- * 1884 300 z. ab 1 0 % za 100

. G 2  ^ W--C*em. z 1884 na 300 z łr. „ 100
1870 za sztukę 1116 — ' l l «  75' 5 i  a ^ ° “ a  ^  r f ?oie - .  200

5 % Losy Donau-Begulir. s 1»™ 1105 26:105 7 5 :s 5  f ed?“ OKrodzkie . „ 20«
5 % Pożyczki ,  *, l  »1 50 81 8 0 ‘r J  p ° mb- i 8fldb-) • 500 &•
3 % Herbzka poż. pr. po 100 • i  16 — jg  40 U J  Drzm .-Łup. I. Em. 200 z łr. za złr.
r . Z  r  ni.. 41H1 » * w.o*Ł NnrA„>̂ -

Oat»t.
flywMA „ .

6—  lA n g lo b fg y iw ro r  . • •
B a n k * * ^ b a n d ln  1 przem. 

lS-B O lK rtSL nk węg. ullgem

0 % Losy Tureckie pi-» 400

81 10 ] l i s t y  z a s t a w n e .

110 PO 111 10 4 1/* % Bank krajowy gwKoyjs^ 
97 76; »  - £ *  B w k n  Łipoteosnego gab ;  

125 6 -il4o 6 0 | *  .  k ip. gal- * *  v
163  — j lS 3 EO
13.7 7518 4  26 6 % z *kL kred. z. w
165 25i l6 |  7ó| 
i 63 76 164 70

100 86 101 Oó
89 10 

115 -  
120 60 
.19 50

69 30 
lló  50 
121 -  
1*0 —

:  IM iii  15188 *5

40- le t  
Krak. 18-J 

*3-1
afi-!

U złr. 1 0 0  9 o 5 0  
"■ 100 -  

101 -  
9 8  7 5

7%
1% , ,  » • "e_*
4‘/,%  Boden-Credit allgwn- 0»>-
3 % Boden-Cre 1. alig-O®*: z pr.
4 % GaUo. Tow. kredyt, aumsk.

6 % ^Gsl. Tow kroś."zi«n- start 
5 % Banku austro-węworzki*^0

4 % J 
4% Bukwj)ktp.

i 6 0
)00
100
100
100
100
lOo
100
100
1 0 0

100
roo
1 9 0

10‘)

fol eo
99 60 

lOi -  
99 76 
95 60 
99 - J  11  

1P0

97 ż?

6 % N ordosty  . . n a  360 
Morawa -Szl. C.-B. 300

i
100 go
lO s _
69 7ó 

100 — 
10? I  
100 _
101 7 b 
100 26 
»6 8.,

r 0 
7R

L O S Y .

y o i  *5la% 
>10? fcoj 

9 8  as! 9 8  7 5 !

B udap. losy B azylika 
K red. d la  hand lu  1 przem.
f l a i Y .....................
4 % T cw .zcgi.D un. ab 10 % 
K rakow skie . . .
Ofnei (m iasta B udy) . 
Czerwonego Krryłj* austr.
_  » > * » •  r
B u d e lf a ...................
Stanisław ow skia. - -  *
(*’,'»% TryestyósŁi*

99 75 100 25 1»—  ‘u - '
98 76 100 -  S w e  weKienK:
81 25) 8 
88 10! 88 Ó o b r  hipctcctuy *,

100T a 4 — j _  - t c ~ -  0 tB k  kredytowy k rak °wsk; ,

za s.tukl°l|l65 i i  ^  3 f  ( KOLEJOWE.
g g  łójio.— Alf51d-Fiuma .
*  t e l ! ! dyni^ da P6ł»óen. ' {l0-50jFrancuffika Józefa

M w -  u d J T .  • ■ 

r  ZSTm T l t f e OW8t 0'?*erniow-^ “ zy

13 — [114 —I ^ ' 94 .Siedmiotrrodzki? 
ic  40l e # -iStaatseigenbahn . . ■
47 25: 47 Tbl 8 fr;|Lombardj (SudbaAn) .
14 j 14 65:16-2n|2egluga n a  Dunaju .
0 1A! 9 60i

na 200 zł. 
100 *
160 , 
200 „ 
200 „ 
6 0 0  „ 

200 ;  
200,‘ , 
200

10 -* 7 E!l08 
9 S 2 5 ' 98 

.235 90 Jjlo

j |5 3 7 mTl
,865 —

;2.i9

25
75
10

25
bO

21*
867 -

i r  ■ 50,2lb 
286  -4 * 8 8

u  200 zł.
,1 0 5 0  „ , 200 , 210 
.  800 . 200

188 
83m

: & i  76«oa 
880 86)880 

, 1 «  ' " i *  
800 ,
800 ,  M  f f i l f
S  " 8* 9%
MO -1«87

'^ jD ukaty  pełm  
“  20-to Frznkówki 

20- to Mzrkóv*L
P ó ł ^ t i r c w
Fuu ty104 ko

9 40 
19
27 2 5 ’

137 ; 0’1‘43 — 
68 —

W A L U T Y . , »«t«k«

100 IJS ŁO 108 75
iBznkndjf

6  -
10 09 
18 58 
10 40 
Iż 75] 18 
49 7E 49

6
10
IX
10

t» Wbek 1 1 4  — 1 1 4

02
10
6*
46
00
8u
60
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Podziękowanie.
U kochanym  K rew nym , Przyjaciołom 

i zacnym najbliższym Sąsiadom , którzy 
mężowi względnie ojcu ś. p.

Franciszkowi Steyskalowi
a zarazem rodzinie nieśli siowa pocie 
c h j, zacnym i godnym miejscowym i 
zam ie|scow jm  Kolegom zm arłego, Prze 
wielebnemu Zgromadzeniu ks. Misyona- 
rzy, a w szczególności Szlachetnym  Prze 
łożonym tego Zgromadzenia, którzy prócz 
trw ałej, prawdziwie chrześeiańskiej p o 
ciechy, raczyli oddać ostatnie posługi 
zm arłem u, jak również Szanownej Pu
bliczności za liczny współudział w po
grzebie, uważa sob ie  za p ra w d z iw y  obo
wiązek wdzięczności złożyć serdeczne 
podziękowanie. 497 i

P o z o s t a ł a  r o d z i n a .

Z a k ł a d  f o t o g r a f i c z n y
Stanisława Bizaiiskiep nr Krakowie

potrzebuje
wprawnego asystenta.

Zgłoszeiia adresować do Zakładu Plae Szcze
pański, Nr. 3. 489 1 3

Masę do Hektografów
znsazn-e polepszoną i uznaną za najlepszy fa
brykat, dostarczają w każdej ilońei, po zadzi

wiająco niskich cenach
Schmiedt i Fan in, Oroguerya,

Gzernlowee (Bukowina)
ulica Główna, 12. 490 1 O

Propinacja
w dobrach Mogilany i Głogoczów 
jest do wydzierżawienia od i pa

ździernika 1887 r 4941 3
Zarząd dóbr o. p. Mogilany.

A k a I m  uzdolniona w krawieeezyźnie, 
^  t f  B a  W  żyozy sobie przyjąć miejsoe

panna lub bona. 493 1 3
Wiadomość: Łagocka w Salonie Mód Wnej

Molluklowloz, Kraków, dom Janigi, A - B ,  I

Postukuje się do nabycia w przy
stępnych warunkach używanej i 
l a b  6 konnej

stałej maszyny parowej.
Zgłoszenia adresować prosi się: 

F. Merak w Zakliczynie. 496 1 s
Mieszkanie

f  4  pokoi fro n to w y c h  i k u c h n i  p rzy  ul. 
M ik o ła jsk ie j , 2 4 ,  II p i ę t r o ,  od l  k w ie 

tn ia  tan io  d o  o d s tąp ien ia . 
W ia d o m o ść  t arnże^_____________ 496 l  3

200—300 złr. gotówka
te m a , który ukończonemu realiście i buohhal-
Urowi p o s a d ę  r r ą d o w ą  i u b  k o i e | o .

w ą  w y ro b i. 408 1 3
Oferty upraszam pod słowo honoru- 26 do 

Admuustraeyi „Nowej Reformy- nadsyłać

L. 144/Del.

Ogłoszenie.
Poszukuje się lokalu do najęcia 

na umieszczenie c. k. wyższej 
szkoły realnej w Krakowie od I 
października 1887 roku.

Bliższych szczegółów względem 
jakości i ilości nbikacyj najad się 
mających udzieli Dyrekcya rzeczo
nej SZko/y. 480 2 3

Kraków, 8 m arca 1887 r.
Delegat c. k. Namiestnictwa 

B o r k o w s k i

Z u p e ł n a  w y s p r * e ^ 1 
Bazar wiedeński Konigsbergera

w  S u k i e n n i c a c h  J l r .  U
w y sp rz e d a je  to w ary  z  p o w odu  z w in ię c ia  

h a n d lu  ty lk »  jeszeze  p rz e z  dn i 14 P ° 
b a je c z n ie  n isk ich  c e n a c h .

P o s z u k u j e  s i ę  t a k i e  o d b i o r c y  n a  
cały i n t e r e s .  483 2 2

f i a d z o n l Ł l  i  n a s i o n a  l e ś n e  pewnej 
kiołkowatośei, przesyła za zaliczką na ła- 

***** '.amówifan.a L e ś n i c t w o  Z a s s 6 v  
p o d  C s a r n ą .  391 5 15

«
Somm
2to

Bos*«
Świerk . 
K odrsew  i 
A k acy a  . 
O lszyna . . 
K ra te g n s  • • 
S osna 1 letnia 
. .  2 letnia ■

Ś w ie r k  1 letni .
■ 3 IstniM odrzew i  ietni 

A ltaeya  i  i . t nia 
Dębina 1 lstnia 
O l s z y n a  3 letni* 
B rzo za  3 letnia

1 złr. 80 ont. 
. . 46 „
. . 05 „
. . M .
■ • 45 „
• • 20 „ 

— złr. 60 ont.’

1
1
3 
6
4
5

80
60

P O G O O G G G O G O G O G C

EŁAI BOZIAHI
w łaściciel pierw szorzędnych, przed 20 laty na- 

a s U ^  ^ bytych winnic

Tolcsra pod Tokajem
a w i e l k i m  m e d a l e m  na kilku wystawach świata zaszczyconych,

wysyła jak dJtąd, 475 1 C

„ P U R O M  V n V D M  H U N G A R IC O IC  *
od 4 jitrów po 2 złr. 50 ct., S z ł r ,  8 złr. 50 ct., 4 nn U>
do każdej stacyi pocztow ej, a 1»** * e ą l o  , T R 1 r
40, 45, 50, 55, 60 i tak dalej do 100 złr. i wyżej iranco s tacy a  L. TolsCVa. I

W szelkie obstalunki jak  dotąd najakuratniej uskuteczniane będą.

W ino chinowo-żelazne
zalecane młodym osobom dla osiągnięcia wzrostu i rozwoju cia ła , nadaje 

silę, zwiększając ilość czerwonych ciałek k rw i, wzmacniając żołądekkrwi
dla

„ów
I U ży ty

Stowarzyszenie pożyczkowe „Wzajemna pomoc“
w Makowie

i  poręką nieograniczoną i w sądzie zapisane.

1484
124

1608
131

Z końcem roku 1885 było członków . . . .
W  ciągu roku 1886 pizybyło członków

B azem  . .
Ubyło w roku 1886 członków ................................
Zostaje z końcem roku 1886 człouków . . . .  

Z a m k n ię c ie  rach u n k ów  i  b ilan s za r o k  1 8 8 ® , 
P r z y c h ó d .  R o z c h ó d .

1414

168 złr. 59 ct.
758

6.953
21.130

3.000
2.324
1.621

98.591
1.356
9.149

217

716
13.944

37
213

PS
73
83

41
26
60
“ 1

17
£3

Fundusz rozporządzalny . . . .
„ zapasowy  ........................

Udziały  .....................
Władki na oszczędność . . . . . .
U łjg i stow a>zyszenia...........................
Lokaeye ................................................
Depozyta  ...........................
Pożyczki ......................  ......................

„ w rachunku bieżącym
Odsetki ................................................
Wydatki z a r z ą d u ................................

„ na urządzenie i ruchomości
Zaliozki p ra w n e ......................................
Bank k r a j o w y ......................................
Kaucye funkeyonaryuszów . . . .
Zysk z roku 1885 ................................

160.183 złr. 50 ot.
Obrót skarbeowy

3 3
S t * B  b i e r n y .

!0 złr. — et
1.687 » 17 „
u.030 64 „

19-814 95 „
4 000
5.141 36 „
1.522 n 48 „

94.091 n 23
2.082 n 21 ,
4,694 « 65
; .819 n 49 .

17 n 85 „
871 „ 99 u

16.817 n 15 „
-- n

2.828 r 07 „
l  iy.439 złr. 14 ct 

w roku 1886 wynosi 319.612 złr. 64 ct.

I  L  A  K T S .
Stan czynny.

złr. ct. " | złr. et
Fundusz rozporządzalny . . f  585 28 II G o tów ka ...................................... 1.401" 44

„ zapasowy . . . . 4.6 9 64 Lokaeye ...................................... 4.611 92
U d z i a ł y ...................................... 32.972 68 Udział w Tow. zalicz, lwow. . 1.000 —
Wkładki na oszczędności . . 80.469 64 P o ż y c z k i........................... 106.144 59
Depozyta ................................. 184 .0 „ w rachunku bieżącym 931 —
O d s e t k i ...................................... 2.17. 51 Papiery wartościowe . . • • 4 /8 7 17
Zaliczki p r a w n e ...................... 7 36 Zaliozki p r a w n e ...................... 508 (Ju
Kauoye ...................................... 948 30 Wydatki z a r z r d u ...................... 360 —
Z y s k ........................................... 2.799 „ na ruchomości . ■ • 400 21

Bank k r a jo w y ........................... 4.‘-34 łtf
1x4.778 84 124.778 84

D V R H K C Y A :
W r o ń s k i  K a r o l .  K o c y a n  L u d w i k .  TTllrich  E m i l •

Komisya sprawdzająca Rady zawiadowczej :
M o r a w e t z  J a n .  W o y d e  M o b e r t. F r ó r h n ie w ic z  L o g d a n .

Komisya kontrolująca W. lnegc. Zgromadzenia :
K is z a k i e w ic z  J u s t y n ,  I m m e r g l i l c k  W i lh e lm . S c h w a b  M a u r y c y ,
rzeczoznawca rachunkowy. F r e r n l i k  M a r c in .  492

Od lat 20 znany we Lwowie i w całej Galicyi 
wiedeński magazyn gotowych sukien męzkich

pod firmą

J Ó K E F  4 L T A B
założył skład swój w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, I. 31. 

I piętro, vis a vis handlu p. Deichesa.
Zaopatrzyłem magazyn mój w wielki wybór najgustowniejszych, 

według pierwszej mody, nader elegancko i trwale wykończony li

UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH.
Sukna i korty

z pierwszych fa! ryk francuskich i angielskich inam zawsze na składzie.
Ręcząc za dobroć towaru, eleganckie i trw ałe w y k o ń czen i, a sprze- 

dając po najniższych cenach fa b ry c z n y ch , polecam się la  kawym 
Względom Szanownej P. T. Pubiicznofci.

Z głębokiern poważaniem 
118 72 i5o J ó z e f  A lta r .

1 sztuka Płótna domowego
*/4 szerokości, zupełnie gotowe, 23 m e

try, a  4  s i r . ,  wysyła za zaliczką
Bernarda Beers’a Syn w Bernie

Fłohllclierj#»»e* 468 3 16
■M* Próbki da-mo.

t s s s z z a g i
J Ó Z E F  R U D O L F

w Krakowie, ulica Grodzka Nr 4 0  — ul. Posu^ka Nr. 13
dom W. E. hr. Stadnickiego 

***•: Sukiennice Nr. 46  
a wsi a ^i>on.Polooa własnego wyronn

SKŁAD PŁÓTNA aoR0WE*0 WEB pŁ()TNA KING NA BIELIZNĘ, 
płótna na p e ,eSclerłłd|a bez Nzwu,

różnokolorowe P j na na ubraiiia damskie i dziecinne, 
płócienne i bawełniane ym ' : a*yrtyngi, niciane kanafasy 0xfort, 

r6in«kolor®we' ‘ , la ł© cUnstWl do nosa,
RĘCZNIKI, BIELIZNĘ M UŁOW ą ^  ^  lg  . ^  NAKRYĆ,

bieliznę gotową męzką, damską diiecjnną |,je|,znę Q0 wyprawy,
zrobioną z najlep9*?0 » w płótu» i szyrtyngu, 

w y r o b y  w ł 4 c z k » ł f c l t  ^
a zarazem upraszam Szanowną P. T. i ’ubl>e*n< ■ , aby *aafanienl ktirem  dotąd się 

cieszę, i nadal obdarz >: lrd raczyła 
Ręcząc za dobr-ić towaru po jak " il,l!3 ^wauszyeh oeoach. uśmiałam się 

.rosić o łaskawe względy bzanownej P. T. i"iblio7.ności ,  poważaniem 
187 as 150 <14x61 R u d o l f .

P t

X dram rnl Zniąskowo] w .Krakowie.

obudzą apety t, leczy osłabienia ogólne, bladaczkę i t. p., a jedyne 
rekonwalescentów po chorobach gorączkowych, niszczących.

&arsaparilian z korą chinową
uznany jako najlepszy środek w cierpieniach, powstałych z zepsucia so- 

ztąd powstałego wadliwego składu k r wi , w niedokrewiiośc-i i t. p. 
wewnętrznie 2 razy dUta na c..czo łyżeczkę, usuwa w najkrótszym 

ezas'e wspomniane dolegliwości.

Do nabycia jedynie w nowo urządzonej aptece 
Piotra Kroklewlcza

w  K r a k o w i e ,  n a  H l e p s r z n .  466 2 0

b Q C D C D C D C X - jC X ll_______________________

J A N  I H b A T O W I C Z
p o l e c a

wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli,
w y s z c z e g ó ln io n e  z a  s w e  z n a k o m i t e  w ł a s n o ś c i  

7  m ed a lam i za słu g i i  2 d y p lo m am i u zn an ia .
Mydło do golenia brody 25 ct
Mydło migdałowe 1: >, 20 i 25 ct.
Mydło kokosowe, białe do rąk, 10 i 20 ct
Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 i 20 ct.
Mydło grysikowe, wyśmienite do twarzy i rąk, 

40 ct.
Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygładza i znako 

micie oczyszcza skórę 30 ct.
Mydło ziołowe, otrzymujące się przez zgęszcze- 

nie suku roślin ai omatyczno - źywicznyeh, 
znakomite 25 ct.

Mydło piżmowe, posiada bardzo przyjemny p il
ni wy zapach 30 ot.

Mydło paczułowe, przyjemnej woni i jest bardzo 
poszukiwane 30 ct.

Mydło różane, najprzedniejsze 40 i 80 ct.
Mydło oliwne dla dzieci 36 ct.
Mydło z igieł sosnowych, przyjemne w użyciu, 

skutecznie ochrania skórę od liszajów i wy
rzutów 30 ct.

Mydło balsamiczne, oezy szcza skórę, nadaje bia
łość i delikatność 30 ct.

Mydło fijołkowe, przyjemnej woni 45 ct.
Mydło kosmetyczne, usuv,a piegi, opalenia iło- 

neczne, twarzy prywraoa świeieśó i bia- 
loaó fi<) ct.

Mydło hyglenlczne przetłuszczone , nadzwyczaj 
deli.atne i specyalnio zastosowane do twa
rzy r0  ct.

Mydło ryżowe, używa się do wydelikacenia i
_ wybielenia skóry na twarzy i rękach 60 o.
Mydło glicerynowe, białe, łatwo pieniące, wy

bornie oczyszcza skórę i chroni od prysz
czenia się 30 ct.

Mydło glicerynowe przeźroczyste, zawiera 35 % 
czystej gliceryny, znakomicie wp ywa na 
naskórek 20, .s0 i 40 ct

Mydło glicerynowe płynne, we fiaszeczkach, oczy
szcza skórę od pryszczy, liszajów, trądzi 
kow daszka 40 ct.

Mydło piaskowe, do mycia rąk, 15 i 25 ot.
Mydło pumeksowe, do mycia kołnierzyków 1 man 

kietów gutaperchowych 60 ot.
Mydło tymulowe znakomicie oczyszcza skórę od 

wszelkich wyrzutów 15 ct.
Mydło karbolowe, bardzo korzystnie myć ręce, 

tw arz , a nawet całe ciało w czasie epide
mii , celem ochronienia się od zakaże
nia 20 ct.

Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem uży
wa się do zniszczenia pryszczów i wszel
kiego rodzaju wyrzutów na skórze 25 et.

Mydło benzesowe, bardzo korzystnie użj z a się 
do usunięcia wyrzutów i plam skórnych 
25 ct.

Mydło kamforowe, uśmierza świędzon e i pie
czenie skóry, usuwa wyrzuty i czerwoność 
z twarzy i rąk 25 cl.

Mydło miodowe, do wydelikatnienia rąk , kawa
łek L'J ct.

Mydło HiibS2cZaAskle. anakon .ito, 10 ct.
Mydło sm ołowo, zawiera 4 0 % ozystej smutł 

(dziegoin) usuwa pryszcze, liszaje, wszelR,e 
wysypki skórne, pocenie nóg i łupież na 
głowie 30 ct.

Mydło 8mołowo-glicerynowe. miękozy i oczyszcza 
skórę od liszajów trądzików i t. p., kawa
łek 30 ot. 216 10 0

Nabyć można w e Lwowie w sklepa&h własnych ul. Kopernika , 1. 3, H oM  Eu- 
rope siśi i uł. Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sukiennice, 1. 20. W Czer- 
niowcach Rynek, 1. 2 ora,’, we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

y  Fabryka ubiorów męskich i\ HEILMANNA K0HNA
”  z  W ie d n ia

dziecinnych
i Synów

W Parku krakowskim
R e a t a i i r a c y a  wraz z prawem cukier‘ 
n 1, kawiarni, tudziez wyszynkiem wsz* '̂ 
kich napoi i trunków jest na bieżące 1*‘° 

d o  w y d z i e r ż a w i e n i a . "  
Wiadomość na miejscu, lub w mirszk* 

niu S. Rehmana Kopernika, 36 . 470 2 4

SKŁAD
kolorowych pieców

w  s k ła d z ie
wyrobów k a m ie rn y c h  i in a te ry  

łó w  b u ^ iiw la n y c h

Adolfa Zcciteuma
K r a k ó w , 344 5 so

ulica Floryaitoka Nr. 3E.

I

Obarzaneczków
bardzo sm acznych za 1©  c ’

w sklepie pierników  253 35 ^

L. Czyńskiego, Sukiennice.

M a s ł o
niesolone, deserowe po 5 złr. kuchenne do>k?' 
nałe po 4 złr. 50 ct., rozsyła w paszkach S-®’0 
kilogramowych, z opakowaniem i franco, 
r z ą d  d e b r  S o n ę  b io to  p o d  StryJeJ*’'

108 4 1 0

ma zaszczyt donieść Szanownej r .  T. rubliczności, ż otworzył
w KRAKOWIE

przy ulicy Grodzkiej w domu p. Sussera Nr. 9 |. piętro
f i l i ę

swej fabryki
u biorów  m ęsk ich  I d ziecin n ych

Wiplki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz eb gan- 
cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
j»rzelrw*» k ażd ą in n ą  k o n k u r e n c ję .

O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem
Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.

142 c i ioO H e i l m a n n a  K o l i n a  i  B y u ó w .

rr

Słynna po o łn  swiecie t t ń a  wystawa v  Berimln,

P I H  O
w butelkach i w beczkach

O K O C IM S K IE
£xportowe i Marcowe.
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Za staranne wykonami obstaii.uk >w ręczy 
somiennie znany

Slład Piwa immi i ̂ łranicznŝ 
J .

w Krakowie, ulica 3w. Jana, 5.
454 2 0

*® #K B feB S K £® ^:73rr*r.8b  ■ 
Utracona i osłabiona

siła męska. 

i 'm  P o t e n e y a .

która przed kilku laty obd»rzjła i ulepszyła 
wielkie pole powszechnej opieki zdrowia, oraz 
pomniejsza pole dyetetyki domowej wielu go 
dnemi uznania pi'aparatam i, zwróciła uwagę 
swiats uezouego po ra pierwszy na szeze- 
gólue pierwiastki w formie suchej konserwo
wane . Z tych wymieni się tu tylko kilka, 
mianowicie c a r n e  p u r a  albo p r e p a r 
ty  z m i ę s a  s p r o s z k o w a n e g o ,  które
pod najrozmaitszy formą, jak biszkokty, eze- 
kolada i t. p. weszły tam po raz pierwszy 
w handel. Pierwszym wielkim badaczem, któ
ry tak ten przemysł, jak i kilka innych uie- 
muiej praktyozuych - ważnych światu uczo
nemu przedstawił, był L i e b i g. Medyczuo- 
dyetetyczne środki pożywienia, pierwotnie 
według jego przepisu p zerabiane i w gorą- 
oej parze zasuszone, jak suciiy eksti „kt sło
dowy i ekstrakt leguminowy, szczególnie po
żyteczne jako ś r o d k i  o d ż y w f a  j ą ce i 
\ . z m a c n i a j ą c e  d l a  d z i e c i  i s ł a 
b y c h  r e k o n w a l e s c e n t ó w ,  przedsta
wiają się oku pod formą ziarnistego prossku 
Są one, eo właśnie jest główuem zadaniem 
prepa.- tów, wyrabianych w pracowni apte
karza F. Schmleda w Cieplicach, absolutnie 
łatwo rozpuszczalne , a ala swego stanu su
chego dają się napewne długo przechowy
wać. Takim jest up. suchy ekstrakt słód®' 
Wy, odznaczający się wielkiem medy«z^ “j 
dyetetyeznem znaczeniem dla swej o is jp ^  a j 
dnakowej, a nigdy zbytniej z a * * r

*  i 1 go « i, a Który przy tein jest a b s o l u 
t n i e  w o l n y  o d  w s z e l k i e g o  t w o 
r z e n i a  s i ę  j a k i c h k o l w i e k  g r z y b 
k ó w.  Tak więc pewnuść długiego pizeobo; 
wywania się suchego ekstraktu słodowa#*! 
innych s u c h y c h  ekstraktów jest 8“ 
nie poręczona. Obfita zawartoćć a z « *.“ •' 
szczególnie zawartość k w a s u  ł'** 
w e g o jest dalszą zaletą t c l  Pf , w; 
które właśnie dlatego mogą st^J*j j  ?W°I

ją sMonosc aia o n o r o w ezw . . . .  - . 
i t. z. podwójnych .. . a®bttts, cho
roba angielska). Oo/>* gBt . . larkowana. — 
Wskazówka używa*'1" łf“ * ą .
Cena dużej flaszk* * * r ‘ Małej 65 i 70 o. 

\  ^  8 z»pobieżenia podra-
„ a , wartości, każda 
naszka ma na sobie markę 
°chronną , jak tu przedsta
w iło . 133 24 52

pr**dziwe mo£na dostać prawie we wszy-
gtkioh aptesach,
Vf Krah°*ie w apt. E. Stookmara pod „zło- 

t,. , . tym słoniem" ;
" ? 1 ,Z ri ,  Alf. idum enthala;
* owi* n Zygmunta Ruckera.

ri ®łowny »kład w Wiedniu u G. A R. Frltz, 
°flu®rya en grss.

s r . i t ,  p u n iQ {.j Zn pomocą c. k. 
upi'*rw natrysku kai bon wego każdy wy
leczy dokładniee bez z tych następstw, 
pewnie i na zawsze, ozęsto w przeciągu 
dwu dui naw,»t pozornie nieuleczalną im- 
potencyę każdego wieku, zażywając ie- 
« rs tw a  przyjemuego, a .zewnętrznie ni' 
cz.m się nie zdradzając. Świadectwa zna
komitych profesorów i ozienników lekar
skich, gorące lekarskie zalecenia i ty8iąc* 
podziękowań od radykalnie wyleczonych 
doradzają bezinteresownie każdemu cier
piącemu sprowadzić sobie bezzwłocznie 
natrysk karbonowy, dający rękojmię trwa- 
•egu skutku Kompletny przyrząd z wska
zówkami użycia i opiniami pierwszorzę
dnych profesorów, kosztuje z ł r .  5*8®: 
Pod dyskrecyą wysy,a bez zdradzania treści 
i wysyłającego c. k. uprzyw. Carbon-Dou- 
ohe - Depot D r .  K a r o l  A l t m a u n ,  
Wien, V1J, Mariahilferstrasie 80 

224 63 8b

PnmithĄ łys* ts  tnaklM „Setwleł"1

Cierpiąoyin na podagrę > r*0' 
aa ty za  polóca się prawdziwy

P a i n - E x p e U £ £
a „ k o tw io » “, jako barazo 
A utecuy środek doaoWT*

Do Mbf cli e rowie wo woirstlloh opWkoob I
85 7 Ó

Trawa Miodowa
( H o I c u b  l a n a t u B )  258 10

nasionio świoie i pewne na grunta suche l0" 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna r* 
ślina raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  U0 '  
r z e c  wraz z workiem kosztuje 4  z ł r . .  
zakupnie naraz I®  k o r c y  dodaje «:ę kor**0 
bezpłatne. Zamówienia uskutecznia J .  B**l' 

s ie w lc z ,  skład nasion w  B o c h n i .

Papier Od uraoi FiaJkuWSklcii z Bielską. OdpowiedziaJny rzędcą drakarni A.


